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Z konsylium
P. komisarz Sokolnik ot/ zalecił onogdaj 

Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej 
dwa. środki zaradcze na rozstrój ekonoTnicz- 
ny i  zubożenie Europy. P ierw szy jest nie
zawodnym i działa trwale, a jest nim przej
ście do ustroju komunistycznego. P. Sokol
ników podał za przykład . . .  Rosję, która 

dzięki komunizmowi „osiągnęła, a częścio
wo nawet przewyższyła poziom przedwo
jenny przemysłu i roln ictwa". Delegaci ge
newscy słuchali ze zdumieniem tych bez
czelnych opowieści, z któremi nie bardzo 
harmonizowała druga recepta, zalecana 
biednej Europie przez sowieckiego leka
rza. Ta  druga ma na celu przynieść tylko 
częściową i przemiiaiącą nlgę. Brzmi zaś 
ona: Pożyczcie nam pieniędzy! W prawdzie 
nie uratujecie przez to Europy i świata 
przed katastrofą, z której -wyprowadzi 
ludzkość w  okres dobrobytu dopiero i  je 
dynie komunizm, ale za cenę kilkuset rai- 
Ijonów dolarów ulżycie sobie na czas jakiś 
i odwleczecie upadek kapitalistycznego 
ustroju .. . ,

W yw od y p. Soko-lnikowa są w  zupełnej 

zgodzie z doktryną i polityką Komintemu. 
W edług tej doktryny świat, przeżywa już 
ostatnie, zmierzchowe dnie ustroju, opar
tego na prywatnej własności. Gospodarcze 
trudności będą róść, a społeczne antagoni
zm y dojrzewać do strasznego, nieubłaga
nego wybuchu. Niema dla świata ratunku 
poza komunizmem. W  interesie Kominternu 
i  Sow ietów  leży  oczywiście, by katastrofa 
przyszła jak najprędzej, a stać się to 
może nie tyle przez propagandę, ile przez 
dalszą dezorganizację gospodarczą świata. 
Jest w ięc jasnem, że na zgromadzeniu ge- 
newskiem delegaci sowieccy reprezentują 
czynnik, który nie tylko nie życzy sobie 
pomyślnych wyników jej prac, ale dążyć 
musi do jej rozbicia. Naw et pożyczką dla 
Rosji nie okupi się Europa od tego dąże
nia komunizmu. Zaproszenie Sowietów na 
Konferencję Gospodarczą było przeto non

sensem. Jeśli bowiem Konferencja ma być 
konsyljum lekarzy, radzącem nad chorobą 
Europy, te delegaci sowieccy przyszli na 
nią tylko w  tym celu, by przyspieszyć 
śmierć pacjenta.

Zato inni lekarze radzić będą teraz tem 
sumienniej, ponieważ mowa p. Sokolniko- 

w a uprzytomniła im losy, jakie czekają 
Europę, gdyby nie udało się je j wyleczyć. 
N iestety ten lekarz, od którego najwięcej 
zależy, zachowuje milczenie. A  przecież bez 

czynnego i  życzliw ego współudziału Am e
ryk i niema co mówić o sanacji gospodar
czej naszego kontynentu. Słusznie delegat 
Anglji. zauważył, że nie jest do utrzyma
nia system polegający na wysyłaniu do 
Europy surowców i pożyczek, a  nie ku
powaniu od niej niczego. Z czego bowiem 

Europa będzie płacić za surowce i za kre
dy ty?  Nazwano już „wuja Sama" wujem 
Shylockiem i chociaż określenie to jest nie
sprawiedliwe, to jednak świadczy o nie- 
normalnem ustosunkowywaniu się do sie

bie dwóch kontynentów, w  którem miejsce 
dwóch równorzędnych kupców zajmują 

dzisiaj: zrujnowany dłużnik i zimny w ierzy
ciel., żądający zwrotu kapitału i odsetek, 
choćby z ruiną dłużnika. Przecież takie 
stanowisko jest i ze względu na interes 

w ierzyciela fałszywem.

A  jednak te kredyty są niezbędne. Cala 
mowa delegata polskiego p. G liw ica była 
poświecona ich uzasadnieniu .i zawierała 
apel do państw bogatych, by  we własnym 

swym interesie troszczyły się o podniesie
nie gospodarcze państw biedniejszych. Pań
stwo biedne —  w yw odził polski delegat —  
musi lękać się o swą walutę, hamuje prze
to przyw óz obcych towarów, by nie do

puścić do deficytu swego bilansu. Trzeba 
mu pomódz kredytem, by mogło ustabili
zować swą walutę. A le  kredyt jest dlań 
potrzebny i w  tym celu, by mogło pow ięk
szyć swą konsumeję produkcyjną. Gdy roz
winie swe naturalno siły  wytwórcze, w te
dy stanie się pojemnym rynkiem zbytu dla 
państw bogatych. Dajcie w ięc mim kre
dytu —  brzmiała konkluzja polskiej mo
w y  —  a zrobicie na tem dobry interes! 
Tak  w ięc z podobnym, co i Sow iety; ape
lem zwróciła się Polska do kapitalistów 
świata. W ołanio o dolary jest dziś naj
szczerszym okrzykiem każdego państwa 
europejskiego, bez względu na jego ustrój.

Na uwagę zasługuje jeszcze mowa A n 
glika p. Laytcma, k tó iy  odniósł się z w ie l
kim sceptyzmem do małych państw, zwła
szcza w  Europie Środkowej, i nazwał je 

anachronizmem w  dzisiejszym świecie, w y 
magającym wielkich organizmów gospodar
czych. Jest w  tym radykalnym sądzie 
ziarnko prawdy. Małe państwa nie mogą 
być samowystarczalne, ale mają prawo 
i mogą być gospodarczo samodzielne. Z go 
dzą się one czyto na zawarcie jakichś unij 
cłowych, czyto na zniżenie ta ryf celnych, 
ale dopiero w tedy, gd y  rozwiną u siebie 
te działy produkcji, które tam mają szanse 

rozwoju i które są ze względu na ogólne 
bezpieczeństwo niezbędne. W ykazyw anie zaś 
tym  państwom, że popełniają anachronizm 
wychowując i ochraniając swój przemysł 
będzie mową do głuchego. Anglja  będzie 
musiała pogodzić się z n o w y m  przemy
słem Polski, Jugoslawji, Rumunji i t. p., 
jak w ciągu 100 lat godziła się pokolei 
z n o w y m  przemysłem Francji, Niemiec, 
Am eryki, Japonji. Dopiero w tedy nastąpi 
racjonalny i sprawiedliwy podział pracy 
m iędzy narodami i w tedy znikną anachro

nizmy zamkniętych murami ceknani małych 
państw. Jedność rynku zostanie odbudo
waną, gdy zaistnieje przedtem względna 
równość gospodarcza narodów i  ustanie 
podział na narody bogate i narody prole
tariackie.

Sanacja Europy wym aga przeto ofiary 
nie ze strony narodów małych, jak chce 
p. Layton, ale ze strony narodów boga

tych, jak trafnie podkreślił p. Gliwic.

Jan Matyasik.

W YBORY W  SZYDŁOWCU.

Warszawa. (AW .) W wyborach do rady 
miejskiej w Szydłowcu wybrano 11 Pola
ków i 13 żydów. Wiadomości tej niezdołałiś-
my jeszcze stwierdzić.
!■! IIII■■— III ■ I IIIIMIII I—  I I I —I ■ Wi—  II — ■
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Nominacje oficerów.
Warszawa. (Telef. wl). Ostatni numer dzien

nika personalnego ministerstwa spraw wojsko
wych ogłasza szereg nominacyj na wyższe sta
nowiska w armji. Pułkownik sztabu gen. Prze- 
dżymirski został mianowany szefem departa
mentu artylerji w ministerstwie spraw wojsk. 
Pułk. szt. gen. Bortnowski otrzymał nominację 

na szefa Oddziału III Sztabu Gen. Dalej zostali 
mianowani: pułk. K. Salły, dowódca I pułku

art. poi. Legjonów, zastępcą szefa departamentu 
artylerji; pułk. &zt. gen. Schramm, dowódca 6 
pułku saperów, szefem kadry oficerskiej sape
rów; pułk. szt. gen. Byckemann-Orlik, dowód
ca I  p. czołgów, szefem wydziału broni pancer
nej w min. spraw wojsk. Podpułk. sztabu gen. 
Ludwik Laveaux został szefem sztabu D. O. K. 
w Warszawie.

Przed wyborami w Warszawie.
8 LIST WYBORCZYCH.

Warszawa. (AW .) Dzśś rozpoczęło się skła
danie w głównym Komitecie ■wyborczym list 
kandydatów do rady miejskiej w Warszawie. 
Numer 1 otrzymała lista Poalesjou, Zjedno
czona z P. P. S., Numer 2 lista P. P. S., Nu
mer 3 otrzymała lista bezpartyjnego komite
tu wyborczego przedmieść Warszawy. Numer 4 
Bund, Numer 5 Poalesjon, Numer 6 Central 
fachowców bezpartyjny komitet wyborczy. Nu
mer 7 Stowarzyszenie właściciel? nieruchomo
ści oraz Numer 8 Usta Stowarzyszenia wierzy
telności.

Warszawa. (AW .) Blok naprawy gospo« 
darki samorząd owej przyłączył się ostatnio do 
obywatelskiego komitetu wyborczego urzędni
ków gospodarki miejskiej i wystawi z nimf 
wspólną listę.

—— o------
Warszawa. (AW .) Na czele listy P. P. S. do 

Rady miejskiej widnieć będzie nawwi&Ko po* 
sła Jaworowskiego, 2 miejsce zajmuje sekre
tarz zwiąrku metalowców p. Gruszka, dalej 
radr.y Szpotańsld, kolejarz Odrobina, senator 
dr. Kopczyński i t. d.

Słabi są faszyści niemieccy.
Paryż. (AW .) Pra?a francuska stwierdza, 

że przegląd sił jakimi rozporządza najważniej
sze stowarzyszenie faszystów niemieckich 
,.Stahlhelm“ doznał wczoraj w Berlinie sro
motnego fiaska. Opinja publiczna tak Francji 
jak i zagranicy przyjmie ten fakt z zadowole
niem. Dziennik ,.Oeuvre“  ubolewa, że dr. Stre- 
semamn okazał się pełnym tolerancji przyjacie
lem wszech-niemcóiw i Stahfiielmu i że pod pre
sją tej grupy uczynił w Paryżu demarche 
w sprawie ewakuacji Nadrenji^ ■ -

Cailes ogłosił się dyktatorem.
Meksyk. (AW .) Dziennik ,,IMversal“ ogła-1 czego i ciągłych napadów rabunkowych obej- 

sza oświadczenie, prezydenta republiki Callesa, muje w dniu dzisiejszym dyktaturę, 
że wobec wzmagającego się ruchu powstań-.

Wielka bitwa w Chinach.
Londyn. Według doniesień z Pekinu, w pro

wincji chińskiej Honau toczy się wielka bi
twa, w której bierze udział 36 tysięcy wojsk 
połudlowych pod dowództwem generała Tang- 
Czen-Chi a wojskami pótnocnemi, któremi do
wodzi syn marszałka Czang-Tso-Lina. Do Han-

kou, głównej miejscowości etapowej armji po
łudniowej, przy transportowano 2.000 rannych. 
Do Pekinu jeszcze więcej przywieziono ran
nych. Według dotychczasowych wiadomości, 
bitwa jest jeszcze nierozstrzygnięta i toczy się 
w dalszym ciągu.

Audjencje u min. Zaleskiego.
Warszawa. (AW .) Minister spraw zagrani

cznych przyjął dziś posła argentyńskiego p. 
Morena, który ma stałą siedzibę w Wiedniu. 
Zapowiedziana natomiast wizyta pos. Rau- 
schera w M. S. Z. dotąd nie nastąpiła.

Polskie listy zastawne
na giełdach zagranicznych.

Warszawa. (Teł. wl.) Pisma warszawskie 
dowiadują się, iż grupa kapitalistów belgij
skich i szwajcarskich zwróciła się do polskich 
czynników rządowych z propozycją umieszcze
nia na giełdach zagranicznych naszych listów 
zastawnych miejskich i ziemskich, pod warun
kiem jtdnak przeprowadzenia rewaloryzacji 
(waloryzacja bowiem poprzednio już została 
ustalona) tych listów w  razie zrealizowania 
zaprojektowanej prawnej stabilizacji złotego 
po kursie dolar —  9 złotym.

Jak słychać, sfery rządowe przyjęły Przy
chylnie ten projekt, z zastrzeżeniem jednak co 
do wysokości norm waloryzacyjnych.

 oOo-----

Burzliwe zgromadzenie w Lille
Paryż. (AW .) W  Lflłe przyszło wczoraj na 

zgromadzeniu Związku republikańskiego do 
burzliwych scen i starcia z obecoemi na zgro

madzeniu rojalistami, którzy przypuścili szturm 
do mównicy. Policja, która wkroczyła, zosta
ła zaatakowana pałkami i rewolwerami, jeden 
z rojalistów podpalił dekorację sali i firanki 
okienne. Wzmocnionej straży policyjnej udało 
się po ugaszeniu ognia opróżnić salę. W  związ
ku z tem zajściem zostało aresztowaych 13 
osób.

Benesz ma coraz więcej nieprzyjaciół.
Praga. (AW .) Poseł Strilhmy, którego nie

dawno wyklucz cm o z partji socjalistów naro
dowych zapowiedział, na wczorajszem licznem 
zgromadzeniu, utworzenie nowego stronnictwa, 
którego zadałem będzie rozpoczęcie ostrej wal
ki przeciw nrmdatrowi dr. Beneszowi.

 ooo-----
Wiedeń. (AW .) Wbrew kilkakrotnym za

prze ozeniiom. utrzymuje „Die Słumde", że pre
mier węgierski hr. Bethleu uda się w czerwcu 
do Wiednia. Odwiedzamy mieć będą charakter 
urzędowy.

 0 --------
Gdańsk. (A W ) Na zabiegi przewodniczące

go niemieckiego związku kolejarzy gdańskich' 
o wszczęcie z dyrekcją P. K. P. Gdańsk per- 
traktacyj w sprawie znanego zatargu zaostrzo
nego ostatnio niedopuszczalnem wystąpieniem 
zgromadzenia kolejarzy gdańskich przeciw wy
sokiemu Komisarzowi Ligi Narodów, dyrekcja 
gdańska Polskich Kolei Państwowych odpo
wiedziała odmownie^,
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„Sanacja” zaostrzyła „swary partyjne” .

Prasa stronnictw narodowych chwali 
pomysł urządzenia nabożeństw żałobnych 
za poległych w  maju 1926 r., jednakże 
stwierdza kategorycznie, że „sw ary partyj
n e j wbrew temu, co pisze min. Składkow- 
ski, nie ucichły i nie zostały złagodzone.

Obóz „sanacji moralnej", pisze „R zecz
pospolita", nie pracował nad „zatarciem 
różnic i przeciw ieństw" w  społeczeństwie.

„Czyż zakładanie nowych partyj i usi
łowania rozbijania dawnych też dowoii 
„zacierania się różnic"? Czyż do Warsza 
wy nie dochodzą odgłosy w alki, jaka z wi 
ny wojewody Grażyńskiego wre w społe
czeństwie polskiem na Górnym Śląsku, 
osłabiając tam nasze sity?"
Niema złagodzenia różnic i niema też 

w  społeczeństwie zadowolenia z  wyników  
t ‘dorocznej działalności „sanacji".

Rozczarowanie pcs. Daszyńskiego.
Pos. Daszyński wydał książkę ..W  pierw 

sza rocznicę przęwrot-u m ajow ego", z  lltó 
rej pos. Niedziałkowski cytuje w  „R obot
niku" takie ustępy:

„N ie dający się zaprzeczyć wzrost na 
dziei i ufności z czasów dni majowych za
czął już po kilku miesiącach opadać i gro
zić przerodzeniem się w zniechęcenie i za
wód.

„N igdy też tyle plotek nie zachwasz
czało życia publicznego w Polsce, jak 
w miesiącach pomaj owych.

„Wszechwładza Sejmu... przyczyniła się 
do wszechwładzy Rządu. Państwo chwieje 
się między tymi dwoma nienormalnymi 
i szkodliwymi stanami". |

Genirałowie Sikorski i Sosnkcwakl.
W szelkim  frazesom o „zacieraniu się 

różnic" przeczy fakt, że generałowie w ię
zieni na Antokolu  będą obchodzić rocznicę 
rokoszu za kratami więziemnemi.

W  armji w ogóle stosunki są nienormal
ne. Gen. Sikorskiemu zamknięto usta, jak 
pisze „K urjer Warszawski'

„Dbałość ze strony rządu o . niezakłóce- 
nie spokoju publicznego na fachowym od
czycie wojskowym jednego z najwybitniej 
szych przedstawicieli armji, b. premjera 
i b. ministra, jest rzeczą chwalebną. Ale 
dokonanie tego za pomocą zamknięcia ust 
prelegentowi nie zdaje się być najprostszą 
drogą, prowadzącą do celu".

Tu  należy zaznaczyć, że „Po lon ia" 
przedrukowała (oczyw iście nieświadomie) 
część artykułu „Głosu Narodu" o zakaza
nym odczycie gen. Sikorskiego i nie zo 
stała skonfiskowana.

„K urjer Poznański" omawia stanowisko 
gen. Sosnkowskiego, któremu teraz p. P ił
sudski chce pow ierzyć jakieś ważne sta
nowisko:

„Ten najbliższy pomocnik marsz. Pił
sudskiego, pozostający z nim w najbliż
szych stosunkach osobistych, miał jedno
cześnie zawsze prawo do największej nie
zależności i, co najważniejsze, stał najda
lej od „piłsudczyków", wprost; trzymał się 
na uboczu, jeśli chodziło o polityczną dzia- 
ła’ ność tego obozu".

TRZY ŚWIEŻE FAK TY  Z TEJ DZIEDZINY.

Niafcezjjicczne urtępstwa dla 
mniejszości.

W  „Gazecie W arszawskiej Porannej" 
prof. Rybarski tw ierdzi, że okólnik min. 
Dohruekiego, zmiany w  samorządach na 
W ołyn iu  i  szereg innych ustępstw, oraz 
sztuczne forytowanie narodowości białoru
skiej — . to wszystko ma na oku szersze 
cole zewnętrzno-polityczne.

„N ie można tu ooprawda mówić o ja
kiejś konsekwentnej polityce rządowej, bo 
tej narawdo niema, ale są poszczególna 
posunięcia, któro osłabiają znaczerie ży
wiołu polskiego na Wschodzie. Pomysłów 
federalistycznych nikt już dzisiaj nie zdoła 
urzeczywistnić. O tern, by na drodze auto- 
nomji można było pozyskać różne mniej
szości. nie można chyba marzyć, bo przy
wódcy tych mniejszości zbyt wiele żądają, 
by mógł ich zadowolić najhardziej nawet 
zaciekły federalista".

Podobne zapatrywania wyraża „S łowo 
Po lsk ie":

„Rząd ulega sugestji „undowców i hro- 
madczyków", że wrogi jakoby stosunek do 
państwa całej (!) ludności obcojęzycznej 
wynika z niezaspokojenia' ich „ukraińskich 
czy białoruskich potrzeb kulturalnych", 
i że zaspokojenie „tych potrzeb" pozyska 
ją na zawsze dla Polski".

Tymczasem doświadczenia historyczne 
stwierdzają coś wręcz przeciwnego, mia
nowicie, że rozwijając odrębności kultural
ne tw orzy się źródła separatyzmu politycz
nego i  państwowego.

Ł. H5»| flOo —lULUlW

Na dzień 9 maja, poniediziałek, zapowie
dziana była interwencia przedstawiciela Pol
ski u rządu niemieckiego w sprawie mowy by
tomskiej wicekanclerza Hergta. Protest słow
ny ma b^ć poparty notą pisemną, W  tein spo
sób reaguje Polska na skandaliczne wystąpie
nie niemiodldego wiceipremjera i ministra spra
wiedliwości zarazem.

W  pierwszej chwili, kiedy nadeszły frag
mentaryczne wiadomości o mowie min. Herg
ta, nie chciało się im poproś tu wierzyć... Tak 
była zaczepna i napastliwa!

P. Hergt. mianowicie oświadczył, że cały 
Górny Śląsk jest niemiecki i że dlatego muc! 
wrócić do Rzeszy, —  że „Locamo wschodnie" 
jest niemożliwe, a „deutsch-uartionale" tylko 
po otrzymaniu zapewnienia w tej sprawie we
szli do rządu, —. że, wreszcie, Niemcy nigdy 
nie zgodzą się na obecne granice z Polską. Nio 
ulega wątpliwości, że uchwalone na kongresie 
nacjonalistycznym rezolucje polityczne, zwró
cone przeciw Polsce, powstały z inspiracji tej 
mowy i tych oświadczeń, które p. Hergt zło
żył —  jaik w jednym ustępie mowy zapew
niał —  jako „minister Rzeszy niemieckiej".

Wszystko to byłoby na miejscu i nie dzi
wiłoby nikogo, gdyby Polska stała na stopie 
wojennej z Rzeszą. Jest zaś skandalieznem, je
śli się zważy, że obydwa państwa łączą ze so
bą normalne dyplomatyczne stosunki, że na
wet w toku jest nowa akcja doprowadzenia 
traktatu handlowego między niemi do skutku. 
Na tern tle naibffera mowa p. Hergta specjalne
go znaczenia, bo wręcz podcina wartości nie
mieckich zapewnień oficjalnych o chęci współ
pracy Rzeszy z Polską. Nawet „Vossische Zet- 
iung" zmuszona jest stwierdzić, że występ p. 
Hergta przeczy świeżemu oświadczeniu Stre- 
semanua w Reichstagu, jakoby „wejście na
cjonalistów do rządu w niczem nie zmieniało 
linji pokojowej dotąd przestrzeganej przez 
Niemcy".

R ząj polski objawił przy tej okazji dziw
ne niezdecydowanie. PieTwsze wiadomości 
o mowie p. Hergta puścił mimo uszu. Kiedy 
się zaś zorjentował w jej doniosłości, zapow ie
dział przez prasę póf-ofiejalmą. że wyśle notę 
protestującą do Berlina. Powoli ochłod! w za
pale i  dziś poprzestaje na konferencji p. Ol
szowskiego i dodatfcow ej nocie pisemnej. I  to
dość późno   jeśli się zważy, ze mowa była
wygłoszona 30. fcwieiiLia... Jeśli zwlekając cze
kano, aż sam Berlin zdezawuuje p. HeTigta, 
to, jak widać, przeliczano się i nie zorjento- 
wano się, że mowa bytomska jest zapowie

dzią ogólnego zaostrzenia kursu w zagranicz
nej polityce Rzeszy.

Świadczą o tom dwa wypadki!... Pierwszym 
jest oświadczenie Streisemanna złożone na 
kongresie „partji ludowej" westfalskiej, dru
gim zaś dcmairche niemieckiego radcy posel
stwa, dr. Wied:t‘a. u Briand‘a.

P. Stresemann chciał najwidoczniej za
trzeć zle wrażenie mowy Her"ta. Zaprzeczył 
więc, jakoby w łonie gabinetu były zdania po
dzielono co do polityki zagranicznej Rzeszy, 
co oczywiście niema ża/dneszo realnego znacze
nia. W  sprawie zaś „Locarna wschodniego" 
oświadczył, że rzecz jest jakoby przesądzona, 
w Locarno bowiem zawarto z Polską traktat—  
arbitrażowy. W  ton zręczny sposób pominął 
Streseaoann sprawę zagwarantowania grani
cy z Polską przez Niemcy, co przecież mteSai 
się w tern ujęciu „wschodniego Locarna", ja
kie dał w  By tomiu p. Hergt... W  ten sposób 
dał p. Stresemamn do zrozumienia, że rząd 
Rzeszy w  swojej „pokojowej" polityce nie 
wyjdzie poza zawarty w Locamo traktat ar
bitrażowy, że zatem niema mowy o lakiem 
zagwarantowaniu granicy Polsce, jakie się do
konało w Locarno w stosunku do Francji 
i Belgji. Cizyli: w gruncie rzeczy Stresemann 
stanął na stanowisku zajętem przez Hergta, 
uczynił to tylko w formie przyjętej przez dy
plomacje, gdy Hergt posłużył się formą uży
waną przez mówców wiecowych.

Zinamiemnem jest. także wystąpienie .Nie 
miec w Paryżu... Dr. Wiedt wyraził p. Bran 
dowi —  według pism niemieckich —  „ubole
wanie" z powodu, iż Francja dotąd nie wyko
nuje zobowiązań przyjętych w Locarno 
i stwierdził „niemożliwość utrzymania" (Uri 
haltbarrkeił) tej sytuacji na przyszłość.

Te trzy fakty z ostatnich dni każą nam 
wnosić, że Niemcy zamierzają zaostrzyć swó, 
stosunek do sąsiadów. Jest to skutek obecno
ści nacjonalistów w gabinecie Marksa. E>ysku- 
sja budżetowa skończona, rząd ma za sobą 
większość silną. Uważa więo, że nadszedł czas 
na intensywniejszą działalność na terenie mię
dzynarodowym. Przechodzi do ataku. Twardo 
przeciw Polsce, bardziej dyplomatycznie, ale 
zdecydowanie przeciw Francji. Bodaj, czy nie 
dzielny kongres „Stahl-helm‘u“ nie jest jod 
nem z pociągnięć rządu, a przynajmniej na- 
ejoalństycizmyoh ministrów. W  każdym razie 
trzeba.przyznać, że się dziwnie schodzi z przy- 
touzmemi wyżej faktami.

Mato jest nadziei, by umiarkowane żyw,o 
ly  w Niemczech mogły się skutecznie przeciw
stawić zmianie kursu rządowego... W. Z

W 9-tą rocznicę bitwy pod Kaniowem.
/

(11 maja 1918 r.).

Przedarcie się H Brygady Legjonów P o l- jna nacjonalizacjo oddziałów wojskowych i jak
słuch przez front aurtrjacki w  dniu 15 lutego 
1918 r. nie było aktem śleipej rozpaczy, ale bo 
haterskim, świadomym swoich celów czynem 

prawdziwie żołnierskim protestem przeciwko 
gwałtowi nowego rozbioru. Było krzykiem alar
mu, rzuconym w naród, zapowiedzią, że dopeł 
niana jest miara oszukaństw i zbrodni, że c «*« 
już stawać na nowym froncie bojowy m. czas 
podnieść przyłbicę i okazać wrogom oblicze 
.śmiertelnej nienawiści. Zahartowany na ciele 

dufszy w wielu bojach i w ciężkich przejściach 

moralnych, przejęty wielką ideą pracy wojsko- 
wo-twórozej szedł żołnierz Karpackiej Brygady 
na Wschód, aby połączywszy się z braćmi swy

mi za kordonem, przelać w nich swoją oncrgję, 
tężyznę i zapał.

Z pod Czerń i-o-wiec, przez Chocim, Zwani cc, 
popod Kamieniec Podolski, przez Jarugę i Jam- 
pol —  szlakiem wypraw hetmańskich i śladami 
Sienkiewiczowskich bohaterów —  w forsow

nych marszach dotarła Karpacka Brygada pod 
Soroki, gdzie nastąpiło połączenie z II korpu
sem W. P., utworzonym z wydzielonych z armji 
rosyjskiej żołnierzy polskich. Zlały się bratnie 
szeregi, a nowym duchem natchnione, prowa

dzone przez gen. Hallera, który nad całością 
objął dowództwo, ruszyły na północny-wschód, 
kierując się ku Czern-ichowszczyznie z myślą 
o koncentracji wszystkich wojskowych oddzia
łów polskich na Wschodzie i stworzeniu nieza

leżnej, eiksterytorjalnej armji polskiej, któraby 
wymową swej zbrojnej siły zaważyła ca szali 
przyszłych wydarzeń. Historja osądzi kiedyś, 

jakie to najśmielsze ma rżenia przechodzące 
możliwości otwierały się przed Polakami 

w związku z zezwoleniom rewolucyjnej Rosji

przez lekkomyślną opieszałość, przez brak ruch 
liwej inicjatj wy oraz zmysłu orgaTzaeyjnego 
a przedewszystkiem przez prywato i partyjne 
rozbicie zaprzepaszczano sprawę nieobliczalne
go wprost znaczenia. Ak^ja gen. Ra-lJ era, już 
znacznie spóźniona, miała ratować co się jesz
cze da. Jeżeli i ta akcja nie została pomyślniej
szym uwieńczona . skutkiem, to odpowiedział 
mość za to w dużej mierze spada na ówczesną 

fikcję Rządu Polskiego —  warszawską Radę 
Regencyjną, której go. Haller w najlepszej wie
rze, z poczucia żołnierskiej służbistmści, lecz 

w danych politycznych warunkach zgolą niepo
trzebnie się podporządkował. I  om w momen
cie, gdy pośniesznemi marszami z So-rok, przez 
Humań i Kaniów, usiłował gon. Haller wypro
wadzić swój korpus za Dniepr, aby ujść przed 
coraz bardziej zaciskającemi się kleszczami nie

mi ckiej na Ukrainie okupacji, w tym mcmon- 
ce, zamiast, choćby nieoficjalnych słów apro
baty i pokraepienia, pada ze strony władz pol
skich wyrok śmierci dla II korpusu. Wobec bez

względnego nakazu unikania konfliktu zbrojne
go z wojskami niemieckie-mi iub austrjackiemi 
wobec nieopatrznego polecenia zatrzymania się 
„aż do dalszych zarządzeń" w dotychczasowem, 
przygodmem miejscu postoju, a wreszcie wobec 
służalczej w stosunku do okupantów polityk* 
(„Apelujemy do patriotyzmu pp. pułk. Hallera 
i ppułk. żymierskiego, aby kon sekwencje po
pełnionego błędu — „tj. przejścia Brygady, uw. 
aut." —  wzięli na siebie i U9imęli się z szere
gów " sic!) —  to wszystko, co w rezultacie te
go nastąpiło, z krwawą bitwą kaniowską ora? 

tragiczną kapitulacją korpusu włącznie musi 

obciążyć poważnie rachunek sumienia tchórzli

wych1, oportunistyonnroS i wielce krótfcowzro 
cznych pp. Regentów* Zatrzymamy rozkazem 
z Warszawy pod Kaniowem, a więc tuż przed 
przeprawą za Dniepr, na jzersze i swobodniejsze 
tereny, został II korpus z góry 9kazany na za
gładę. hiemcy, którzy absolutnie z nikim i ni
czem liczyć się nie myśleli, a o istnieniu jakich
kolwiek samodzielnych oddziałów polskich, tern 
bardziej na swych ryłach ani słyszeć nie chcie
li. czekali tylko na odpowiednią chwilę, a prze

dewszystkiem na zebranie potrzebnych sił, aby 
się z korpusem ostatecznie rozprawić. Otoczyw
szy obszar kwaterunkowy korpusu pod Kanio
wem żelaznym pierścieniem wojsk, próbowali 
zrazu groźbą wygłodzenia i rozmaitemu ultima
tami zmusić polskie dowództwo d-o uległości. 
A  gdy to wszystko żadnego skutku nie odnio
sło i przekonawszy się, że żołnierz polski do
browolnie broni nie złoży, postanowił odebrać’ 
mu ją gwałtem i podstępem. W  tym celu od- 
ciąws-zy najpierw od świata obszar przez od
działy polskie zajęty, skoncentrowali pośpiesz

nie wojska ze wszystkich okolicznych garnizo
nów, a mając dio dyspozycji siły, o wiele stan 
bojowy korpusu przewyższające, w nocy z dm 
10 na. 11 maja, bez jakiegokolwiek wypowie

dzenia kroków wojennych, podstępnie na sta
nowiska polskie napadli.

■ Obejście blatami piaiet i placówek, a następ
nie niespodziewane zaatakowanie śpiących od< 
działów, -zapewniło nieprzyjacielowi łatwy 
w pierwszej chwili sukces. W  tych warunkach 

uderzenie na Potok, gdzie kwaterowała 5-ta d y 
wizja piechoty, uderzenie od razu z trzech stron 
wymierzone, przez fakt zaskoczenia musiało 

być uwieńczone zwycięstwem. Paruset ludzi 
wraz z d-twem dywizji i Legją oficerską zostaje 
przez wrogów zagarniętych. Wkrótce jednak 
nastąpiła kontrakcja. Zebrane na pTędce grupki 
żołnierzy, czasom na wipół ubranych, zaczęły 

się wśród opłotków szarpać z przeciwnikiem, 
Legja oficerska, rozbroiwszy konwojentów, od

biła sztab dywizji i przebiła się ku swoim, w y  
prawiając bezlitosną rzeź wśród Niemców. Joń
ców nie brano. Pardonu nie dawano. Walczono 
z jakąś wściekłą, śmiertelną zaciętością. Zaję
cie Potffiką opłaciły pruskie bataljony ciężkiemu 
stratami. Stawiany na każdym kroku, coraz za- 
ciętszy opór osłabił znacznie tempo nieprzyja
cielskiego ataku i pozwolił resztkom dywizji 

na wycofanie się ku głównym siłom korpusu. 
Atak na Kozim nastąpił w 2 godziny później, 

tuż o świcie. Odcięty 2-gi szwadron 6 p. uła
nów pod d-twem por. Cieślińskiego brawurową 
-zarżą przejechał po bagnetach pruskich, biorąc 

w dalszej akcji jeszcze około 100 jeńców. Zaa
larmowana na czas 4-ta dywizja piechoty obsa
dziła wyznaczone uprzednio pozycje. Czterna
sty pułk strzelców, pod d-twem ppułk. Orlika- 

Łukoskiego, karpatczyka i przeważnie z kamat 
C7.yków złożony, po krótkiej, ale krwawej walce 
na ulicach Kozina cofnął się przez groblę ku 
Jemczysze. Postępująca w straży tylnej 4-ta 
kompan ja tegoż pułku została pod cerkwią ko- 
zińską osaczona przez Niemców. Na żądanie 
złożenia broni, dowódca jej, kaąitan Brandys, 
dał dummą odpowiedź: „Żołnierz polski nie pod
daje się wrogom!" Broniąc się do ostatka z nie. 

dobitkami swych żołnierzy, padł przeszyty pa„ 
ru kulami, z wnętrznościami wyszarpanemi 
ztychami bagnetów. Chłopi miejscowi, grze

biąc nazajutrz ciało jego i poległych razem 

żołnierzy, umieścili samorzutnie na krzyżu na
grobnym napis w ruskim języku: „Bohaterom 

swojej ojczyzny".
(Dok. nast.) Rajmund Bergel.
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Budżetowe posiedzenie Rady miejskiej. —. 
Święto robotnicze". — 3 maja. — Odczyt p. 

Wł. Midowicza. —  Święcone.

Jeszcze w kwietniu odbyło się pierwsze 
właściwe posiadzenie nowej rady miejskiej, 
poświęcone • eprawium budżetc wym, kłórę re»
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Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelieka 9.

I we wszystkich aptekach.

ferował prof. giursa. T. Klima. Dyskusja b ^ »  
nader ożywiona, zwłaszcza wtedy, gtdy chodzi
ło o sprawy miejscowego szkolnictwa. Miasto 
wyasygnowało fcwtotę 10.000 zł. na budowę 
gmachu dla miejskiego sarnin ar jurn naucz, żeń
skiego ora® tyleż samo na szkołę przmysło- 
woikjuipdedką, która ma być założona w Wado
wicach. W  budżecie figuruje również pozycja 
500 zł. przeznaczona ua wydanie „Czartaka", 
tt arniko poeizyj poetów beskidzkich, którym 
przewodzi Emffl Zegadłowicz, mieszkający 
stale w Gorzeniu pod Wadowicami. Również 
Wydział wadowi-cllriej Rady powiatowej na ton 
sam cel wyasygnował taką samą kwotę.

1. maj był w  Wadowicach obchodzony na
der „uroczyście'1. Już od wczesnego ranka, 
towarzysz/e z pod czerwonego znaku (a jest 
ich tu sporo, ba aż._ 24) zbierali składki na 
„dom robotniczy'1 - (który popularnie nazywa 
się „mordownią", ze -względu na częste wy
stępy nożowników P. P. S.). Kogo innego nie 
śmieli jednak zaczepiać, prócz synów Izraela, 
którzy skwapliwie śpieszyli z pomocą finan
sową, paradując potem z ezorwoneani odzna
kami. Następnie uformował się „pochód", któ
ry prócz „towarzyszy" kilim, zgromadził nie
co gawiedzi podmiejskiej, trochę żydów oczy
wiście, i kilku ciekawych. Na placu, gdzie po
dobno ma stanąć dom robotniczy przemawiał 
óow. Papla, który stosownie do swego na
zwiska paplał, op mu ślina na język przynio
sła. Po rozprawieniu się z katolicyzmem i bur- 
żuazją polską w  ogólności, z wadowicką zaś 
w  szczególności, zapowiedział, iż wnet na „ra
tuszu" wadowickim powiewać będzie „nasz 
czerwony sztandar". A  dlaczego? Ro już 
w  Sosnowcu powiewa, a Sosnowiec jest bli
sko, w  każdym razie na tej samej półkuli. Nai
wność takiego Papli wychodzi dopiero na jaw, 
gdy się wie, jaką sromotną klęskę ponieśli so
cjaliści przy wyborach gminnych i wszędzie 
panoszą, wypierani czyito przez stronnictwa 
narodowe, ozy też przez komunistów. Cała 
-jnroczystość" zakończyła się równie „uroczy
ście" w  karczmach żydowskich.

136-tą rocznicę .wiekopomnej Konstytucji 
rozpoczął w poniedziałek, w  przeddzień wła
ściwej uroczystości   capstrzyk orkiestry 12
p. p. wieczorem, po ulicach miasta. 8-go maja 
na nabożeństwie o godz, 9 był cały garnizon, 
wszystkie szkoły, urzędy i liczna publiczność. 
Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. profi 
liehoniewłcrz. Po kazaniu, przed dowódcą wa
dowickiego garnizonu ppułk. Ćwiertnialdem 
(nowy d-ca pułku Wadowśczanim) przedefilo
wały oddziały wojskowe, hufców szkolnych, 
harcerzy, „Sokół" oraz „Straż Ochotnicza". 
W  południe orkiestra pułkowa dała godzinny 
koncert na rynku. Wieczorem o godz. 8 w sa
li Sokoła zakończył uroczystość wieczorek, 
Publiczności zgromadziło się wiele.

5 b. m. w sali kinowej p. Wł. MidawJcz wy
głosił interesujący odczyt „O poszukiwaczach 
dkarbów tatrzańskich".

W  poniedziałek 2 maja „Koło Sportowe 
Ucz. Grom.' urządziło święcone dla swyc* 
Członków i gości zaproszonych. Młodzież spę
dziła parę godzin czasu na godziwej rozrywce.

J. S.
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Magnat sprzedaje polski Iks za dolary.
Jak donosi ajencja ARC. z Wilna, towa

rzystwo „Anglo European Company" z sie
dzibą w  Wiedniu kupiło od ks. Albrechta Ra
dziwiłła około 9 tysięcy ha lasu na wyrąb 
w pasie pogamicznym między Stołpcami a Nie
świeżem. Sprzedany drzewostan składa się 
całkowicie z sosen i świerków. Cena zasadni
cza sprzedanego objęktu leśnego wynosi 1200 
tysięcy dolarów, płatnych ratami.

Znów aeroplan wojskowy strzaskany.
W  niedzielę zdarzyła się pod Lidą nowa 

katastrofa lotnicza. Lotnicy myśliwskiego puł
ku lotn. por. Bajan i .por. Kosiński, lecąc 
z Warszawy do Lidy, musieli z powodu de
fektu motoru lądować w odległości 8 kra. od 
Lidy. Skutkiem uderzenia o słup telegraficzny 
aparat uległ zniszczeniu. Por. Kosiński został 

ranny, por. Bajan lekko.

Nadużycia! Nadużycia!
O 9 wagonów zboża.

Przed trybunałem orzekającym w Przemy
ślu stawał dzierżawca młyna Antoni Hałaszyń- 
ski, oskarżony o sprzeniewierzenie na szkodę 
wojskowości około 9 wagonów zboża. Z otrzy
manych 240 wagonów zboża do przemiału dla 
wojska okazał się brak 9 wagonów, które 
oskarżony miał sprzedać i do tego przy pro
tokole przyznał się. Obecnie na rozprawie za
przeczył tembardziej, iż ten protokół zaginął. 
Rozprawę odroczono, celem przesłuchania no
wych świadków i rzeczoznawców.

Urzędnik, który „cenzurował^ listy z pieniędzmi.

Sąd powiatowy w  Inowrocławiu skazał na 
jeden rok więzienia urzędnika pocztowego 
Stan. Ziętarę, który od dłuższego czasu dopu
szczał się systematycznej kradzieży pieniędzy 
z listów.

Nadużycia w warsztatach Icolej. w N. Sączu.

Jeden z pracowników warsztatów kolej, w N. 
Sączu dopuszczaj się systematycznie od kilku 
miesięcy nadużyć, fałszując listy płatnicze. 
Szkody, jakie poniósł skarb kolejowy, nie zdo
łano jeszcze ustalić. Pracownik został narazie 
zawieszony w urzędowaniu. Sprawa w proku
raturze.

PRYMAS ANGLJI NA ODPUŚCIE W  ŁO
WICZU. Przybyły do Warszawy prymas Anglji, 
kard. Bourne spędził dzień onegdajszy w Ło
wiczu w  towarzystwie kard. Rakowskiego. 
Prymas Anglji obecny był na uroczystości ku 
czci św. Stanisława.

PIELGRZYMKA POLSKA DO LOURDES.
Z Poznania wyrusza 8 sierpnia b. r. pielgrzym
ka do Lourdes pod przewodnictwem ks. Cze- 
szewskiego. Zgłoszenia przyjmowane będą do 
15 bm. pod adresem: Fr. Słomówna, Poznań, 
Szkolna 10. Koszta prawdopodobnie wyniosą 
HI klasą 700 zł., II klasą 900 zł. Pielgrzymka 
zwiedzi Paryż, Yersailles, Lisieux, Lourdes 
(4 dni), Avignon, Valence, Grenoble. Yizille, 
jeziora w Laffrey, La Salette i Lyon. Powrót 
przez Szwajearję. Informacji udziela ks. Cze- 
szewski, Poznań, ul. Ostrów Tumski 9, Kurja, 
Arcybiskupia, tcl. 15 03.

MARSZ. PIŁSUDSKI A W YLEW  MISSI
SIPI. W  najbliższym czasie ukonstytuować się 
ma komitet niesienia pomocy ofiarom kata
strofy powodzi w Stanach Zjednoczonych. 
Patronat komitetu objąć ma premjer Piłsudski.

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ WARSZA
WY. W  sobotę dnia 30 kwietnia w kościele 
Zbawiciela ks. prał. M. Nowakowski w asyście 
ks. prał. Godlewskiego, ks. prof. Szmigielskie
go i ks. pos. Gąsiorowskiego pobłogosławił 
związek małżeński p. Ireny Skarżyńskiej z p. 
Antonim Chacińskim, sekretarzem gen. Pol. 
Stronn. Ch. D., bratem pos. J. Chacińskiego.

SMUTNY KONIEC BIM-BOMA. W  Otwo
cku pod Warszawą zmarł popularny komik 
cyrkowy, Miecz. Staniowski, znany jako Bom 
w spółce komików Bim-Bom. Podczas prze
wrotu bolszewickiego Bim i Bom wyjechaw
szy z Warszawy założyli w Moskwie kawiar
nię, w której koncentrowało się życie uchodź
ców polskich, Bim, współtowarzysz Boma, nie 
wrócił już do Polski —  rozstrzelali go bolsze
wicy w  jaikiemś małem miasteczku rosyjskiem.

OŚMNASTOLETNI CHŁOPIEC MORDER
CĄ. W związku z morderstwem, popełnioneen 
niedawno w Warszawie na 77-letniej staruszce 
śledztwo ustaliło osobę sprawcy. Jest to 
18-letni Franciszek Koliński, chłopiec do po
syłek, który zamordował staruszkę w celu ra
bunkowym. Policja już jest na tropie Koliń
skiego.

KAM IENIE ŻOŁCIOWE
m im rn
L I W W S I G O

LECZY:

Kaaltnlo źółsiows 
Choroby wątroby 

i Przemiany mołorji

Warszawa 
N o w y  S w la l  5 .

Talafoa 504-96.

Kamienie schodzą bez bólu 
Ataki w zupełności ustala.

OBJAWY:
p a c z ą S k o w i: Bćl w bekach i dołku pod serco
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewama w wąt
robie, skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbi
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Ból# 
i zawroty głowy.
p o d C M S  a tak ó w  i w dołku i wątrobie, silny 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w  pasła — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka.

Sz«z«g6 lowe informacja w broszurach
H . N I K M O J E W S K I E  G O .
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powszechnie znany środek domowy do pie
lęgnowania i nacierania ciała. Maridial oty- 

j j  wia. ■ wzmacnia, dezinfekuje, tworzy ciało 
v  odpornem i olastycznem.

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI
Kraków,, ul. Karm allcka 9.

.■ ■ -=  oraz we wszystkich aptekach.

l

Do nabycia:

Apteka ul Królowej Jadwigi MAG. J. KOPERSKI Kraków, ul. Kanaallcka 9.
razystłdeh aptekach i droguerjach w Krakowi*.oraz we *>
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- FABRYKA CHEMICZNA

L. ZAWOPWY, POZNAM

KAŻDY
nawet najdokuczliwszy

ODCISK
usuwa w 2—3 dniach 

plaster lub balsam

P A W I R O L
• ig r .  oeaabyete:

A P T E K A  W . KRÓLOWEJ JADWIGI

Mr. JOZEFA KOPERSKIEGO
Kraków, ul. Karmelicka L. 9 
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Echa 3-go maja.
PRZEMYŚL.

Uroczystość 3 Maja była u nas potężną 
manifestacją narodową i państwową. W  przed* 
dzień uroczystości odbyło się tradycyjne ze
branie na Zamku, gdzie przemawiał przedsta
wiciel młodzieży i Sokoła. W dniu 3 Maja po 
pobudce odprawiono na rynku mszę św. poło
wą, której wysłuchały wielotysięcane tłumy 
publiczności, oddziały wojskowe, organizacjo 
jak Sokół, Straż pożarna, Sikano, Strzelec, 
przysposobienia wojskowe i młodzież szkolna- 
W  końcu odbyła się defilada wszystkich od
działów wojskowych od piechoty aż do groź
nych czołgów oraz wyż wymienionych orga- 
rwzacyj i przysposobienia wojskowego. Jedy
nym nader przykrym zgrzytem w tej uroczy
stości było przemówienie prof. Garlickiego, 
który odważył się obok wiekopomnego dzieła 
Konstytucji 3 Maja apoteoaować na równi 
smutnej pamięci... przewrót majowy ku wiel
kiemu oburzeniu zebranej publiczności! To 
był nietyłko błąd, ale i nietakt większy, jak 
swego czasu porównanie tego mówcy „Komen
danta" z... Aristidesem i Temistoklesem". Na 
przyszłość komitet obywatelski powinien po 
toj nauczce być ostrożniejszym w wyborze 
mówców. (Gezet).

STARY SĄCZ.
Święto państwowe w naszem miasteczku 

obchodzone było okazale i uroczyście prry 
udziale najszerszych sfer ludności. Na pierwszy 
plan wysunęło się: nabożeństwo w kościele pa- 
rafjalmym odprawiane przez ks. kam. Anton. 
Odziomka, podczas którego wygłosił żs. prof. 
H. Weryński podniosłe kazanie. Wieczorem —  
dzięki zabiegom państw. Seminairjum nauczy
cielskiego —  odbył się wieczorek muzykałno- 
wofcałny, na który złożyły się: przemówienie 
dytr. szkoły ćwiczeń Niwelińskiego i produk
cje pod kierownictwem profesorów: Czecha
i Rzepy. Dla młodzieży .odbył się poranek 
w „Sokcle". <L

Z całego świata.
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W Cofosseum w Rzymie sianie krzyż.
W najbliższych dniach ma być postawiony 

uroczyście w pośrodku areny Colosseum 
w Rzymie krzyż. W  uroczystości tej ma wziąć 
udział królowa włoska w towarzystwie guber
natora Rzymu, księcia Potenziani.

KRÓLOWA JUGOSŁOWIAŃSKA MARJA 
PRZYJECHAŁA DO MARIENBADU i zamie
szkała z orszakiem w Palast Hotel .Fuersten- 
hof, jak i w roku ubiegłym.

NIEDŹWIEDŹ ZABIŁ JEDNO, A PUBLI
KA DWOJE DZIECI W  SZEGEDYNIE. W  wę
drownym cyrku w Szegedynie niedźwiedź 
wyrwał się z areny i wpadł do loży przepeł
nionej dziećmi. Uderzeniem łapy swojej zabił 
małą dziewczynkę i tak przestraszył publikę, 
że ta w  panice poczęła uciekać i w czasie 
swojej ucieczki zadeptała dwoje dzieci.

CHARLIE CHAPLIN MUSI PŁACIĆ ALI 
MENTA SWOJEJ B. ŻONIE. Prasa nowojor
ska donosi o wyroku sądu w Los Angeles, 
który przyznał alimenta b. żonie Chaplina Licie 
Grey w sumie 1500 dolarów miesięcznie (Lita 
Grey żądała 4000 dolarów). W  czasie badania 
dochodów; Chaplina okazało się. ie  jioebód

z filmu jego p t. „Gorączka złota", w którym 
grał główną rolę i jednocześnie reżyserował, 
wyniósł, dzięki zastrzeżonym procentom, 2 mi- 
Ijony 225.000 dolarów.

POSUCHA NISZCZY POLA UPRAWNE 
W MANTUI. Donoszą z Mantui, te w okoli
cach tego miasta posucha doprowadziła do zu
pełnego wyniszczenia pól uprawnych. Zboża 
zeschnięte musiano ściąć, pola zaś zostały za
siane kufcurudzą.

PARYŻ UCZCIŁ RYW ALA EDISONA.
1 bm. uczcił Paryż w auli Sorbony zapozna
nego genjusza, poetę, matematyka i wynalaz
cę, Karola Crossa., właściwego twórcę gramo
fonu i fotografji kolorowej. Nie wiedziano
0 tem z tego tylko powodu, że sekretarz fran
cuskiej Akadomji Umiejętności, któremu prze
dłożył swój projekt tych wynalazków Cross 
zaniedbał zaznajomić z nim i poprzeć Crossa. 
Dopiero dzięki staraniom syna Crossa i prasy 
francuskiej udało się wykryć ten projekt w ar
chiwach Akademji i stwierdzić, że na wiel* 
lat przed Edisonem Cross wynalazł gram ofo..^
1 fotografję kolorową.

Woda oblała zewsząd miasto.

Jak dmoszą z Nowego Jorku, Nowy Orlean 
jest już wyspą, oblaną z wszystkich stron wo
dą. Do miasta dostać się można tylfoo kadfcu 
wąsMemi szosami, biegnącemu po wysokich 
nasypach, Dowótz żywności odbywa 6ię m<v 
rzemń

Dziad dziesiątkowane przez szkarlatynę
Ogólna liczba bezdomnych w stanach ob

jętych powodzią dochodzi do 1 miljona osób. 
Ogólny obszar zalany przez wylew Missisipi 
i jego dopływy wynosi 12 mil jonów akrów. 
Dzieci są dziesiątkowane przez szkarlatynę.

Missisipi połączyła się na znacznej prze
strzeni z wodami dopływu Red Rlwer, two
rząc koryto wspólne 200 km. szerokości, One- 
gdaj około 3-ej rano dały się odczuć w Mem
phis i Teonesse trzy lekkie wstrząsy, które 
wywołały panikę wśród ludności dotkniętej 
klęską powodzi. Wstrząśnienia te były noto
wane w 12 miastach leżących w promieniu 100 
mil.

1  
1

Apteka im. Królowej Jadwigi f
MAS. JOZEF KOPERSKI f
KRAKÓW, OL. KARMELICKA L. 8.

posiada na składzie wody mineralne krajo
wa i zagraniczne oraz sztnezos. 
Polecam y w odę m ineralną

WYSOWA
jtko pierwszorzędnej jakości wodę leczni
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
—: pfuenycb, katarach, Kaszlu i grypie. :—
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ęam oc lio fly  o sobow e ,
c i ę ż a r o w e ,  K om b in ow an e

dla kupców i przemysłowców
omnibusy, traktory. wszelkie przybory samochodowe, 
oliwa w  różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy 
MicJtelin iFirestone, masywy do wozów ciężarowych,kra
jowe i zagraniczne łańcuchy popędowe do wozów cię
żarowych, surowa guma do wulkanizowania, guma do 
wyrobu pieczątek oraz oryginalne części składowe do 

samochodów FORDA dostarcza:

n m m € w m u

Kraków, ul. Szewska 5.u 4.

Wybory akademickie w Krakowie odroczone.
Skrajna lewica przeciw akademickiej „piłsudczyźrde".

Wybory do samorządów.
W Radomiu socjaliści stracili większość.

Żydzi decydować będą o polityce miejskiej,

Wi niedzielę 8 bm. odbyły się wybory do 
Rady miejskiej w  Radomin, Jak wiadomo, 
w  Radomiu rządzili dotąd socjaliści, na czele 
Ray miejskiej stała jako przewodnicząca p. Keł- 
les-Krauzowa, soejali&tka a burmistrzem by! 

socjalista Całuń, obalony niedawno przez Radę 
za fatalne wyniM gospodarki magistrackiej.

W  wyborach niedzielnych na 33.993 upraw
nionych głosowało 25.608 wyborców. Padło na 
listy PPS. —  9.650 głosów (16 mand.), Ch. D. —  
3.479 gł. (6 mand.), Zw. L. N. - -  1.930 gł. 

(3 mand.), lista gosr odarcza —  681 gł. (1 man
dat), Bitne żydowski ■— 3.003 gł. (5 mand), 
Bund (żyd.) —  1.337 gł. (2 mand.), Poale Sion 
1.228 gł. (2 mand.), Żyd. rzemieślnicy 1 386 gł 
(2 mand.), °artja Pracy i Zw. Napr. Rzpltej —. 
1.491 gł. (2 mand.). Jeden (40-ty) mandat zo
stanie rozlosowany między Ch. D„ PPS. i blok 
żydowski. A  zatem na 39 mandatów radziec 

kich &Lóz sanacyjny (Zw. Naprawy j rartja 
Pracy) zdobył zaledwie dwa mandaty. Jest to 
zdecydowana klęska obozu rządowego.

Socjaliści nie zdobyli w nowej Radzie więk
szości i będą zależni od żydów, którzy wcho
dząc do Rady z 11 mandatami na 39, decydo
wać teraz będą o polityce miejskiej. Będzie to 
zapewne los wszystkich miast, w których min. 
Składkowe ki rozwiązał rady gminne, n;e czeka

jąc na uchwalenie nowej ordynacji wyborczej 

przez Sejm.

Oh. D. dotąd niereprezentowana w Radzie 
m. Radomia wchodzi teraz do niej w poważnej 
sile 6 mandatów.

Wybory w Ostrowcu.
W  Ostrowcu w niedzielnych wyborach gło

sowało 8.467 obywateli na 12.401 uprawnio
nych. Otrzymały:

PPS. —  8 mandatów, 
i Ch. D. ‘— 4 mandaty.

■ Z. L . N. —  2 mandaty.
Żydzi —  7 mandatów.
Lista demokr. (sanac.) —  2 mandaty.
Komuniści 2 mandaiy.
Wyniki te nie są całkiem pewne.
Burmistrzem w Ostrowcu był dotąd p. Mro

zowski (Ch. N.). Z powodu zaciekłej opozycji 
i zdekompletowania Rady przez socjalistów 
Rada ta została rozwiązana.

Wybory w Zakopanem —  w czerwcu.
Wybory do Rady Gminnej w Zaikopanem 

spodziewane są w czerwcu b. r. Spisywanie 
list wyborczych zostało ukończone. Licaba osób 
uprawnionych d-o głosowania w wyborach w y
nosi 6.890. Najliczniejsze jest koło IV  liczące 
do 5.000 wyborców. Spis wyłożeń© już do 
przeglądu. Wszelkie reklamacje rozstrzygać bę
dzie Komisja wyznaczona przez Komisarjai 
R-ządu, a od jej orzeczenia przysługuje od-wo 
łanie do starostwa w Nowym Targu. W  Za
kopanem bliskość wyborów wytworzyła już 
gorączkę przedwyborczą Dotychczasowe dane 
każą przypuszczać, że do wyborów wystąpią: 
Związek Lud.-Narodowy, wydający w Zakopa
nem tyg. „Góral", Polska Partja Socjalistycz
na z Radą ■ Związków Zawodowych, grupa 
m ię to w e j inteligencji i górali zbliżona do P- 
S. L. Piast, która w dniach os.ta.tn.ch przystą
piła do wydawania pisma p. n. „Gazda", ży
dzi i nowopowstała w Zakopanem Partia Pra- 
cy. (K.)

Wyborcy chrześcijańscy w Starym Sączu 
winni być solidarni.

Wybory dio rady gimimmej rozpoczęły się 
csipale i leniiwie. W  IV . kole liczba głosują
cych nie dosięgła 50% uprawnionych do glo
sowania. Koło UL ożywiło nich wyborczy
znacznie, ale   niestety —  wykazało dużo
rozbicia i tarć. Stoimy przed najważniejszą 
stawką, bo w kole Il-giem rozstrzygnie się 
katolicki charakter rady gminnej, w którą 
dotąd Izrael nigdy nie zasiadał. Tylko soli
darne (bezwzględnie) wystąpienie katolickich 
wyborców ustrzeże re,prezentację miljską od 
zażydizenia.

Siłą faktu wysuwa się kandydatów na sto
lec burmistrzowski. Na ich liście widnieją na
zwiska: dotychczasowy ojciec miasta dr.
Szayer, rejenib Mleczko, dr. Szajna,r, Essen, dr. 
Dyszfciewicz. Ten ostatni ma szanse najpoważ
niejsze, ciesząc się dużą i zasłużoną syimpatją 
wśród sfer mieszczańskich i pracowników k© 
iejowneh. (cl.).

Były prez. m. Cięitochowy nie chce 
kandydować.

W  pismach wychodzących w Częstochowie 
zamieścił b. prezydent miasta D- Marczewski 
oświadczenie, żo na stanowisko prezydenta nie 
kandyduje. W oświadczeniu tem czytamy takie 
zdanie:

„Do tego postanowienia skla,nra mnie głę
bokie przekonanie, że w obecnych prawnych 
ramach samorządu rządzenie przy oparciu na 
znikomej większości w Radzie jest na dłuższą 
metę niemożliwe".

Takie zdaure wypowiada człowiek inteligent
ny. który od lat całych b im e udział w pla
cach samorządowych, a od zmartw y oh wstania 
Polski aż do rezygnacji przed paru tygodniami 
piastował urząd prezydenta 100-t.ysięcznego 
miasta i położy! na tem stanowisku duże za
sługi. Przy wyborach w roku 1920 obóz naro
dowy w Częstochowie zyskał tylko 21 manda
tów riącznie z NPR., które ma 3 mandaty) Da 
43 miejsc. W :ekszość zatem jest zawsze przy
padkowa, gdyż drugi obóz składa się aż z 8 
ugruntować, w tem 9 socjalistów, 9 żydów i 4 
niezależnych socjalistów. Rzecz zrozumiała, że 
z taką niepewną większość’?., trudno rządzić. 
To  też p. Dr Marczewski wyciągnął z tego 
stanu rzeczy konsekwencje i złożył .prezyden
turę. Okazuje się, żo ultrademokrat.yezna ordy
nacja wyborcza do Rad miejskich wprowadzo
na w b. Kongresówce jeszcze dekretem j>. Pił
sudskiego, n:e wychodzi na dobre gospodarce 
miast, podobnie jak ordynacja wyborcza do 
Sejmu i Senatu gubi u nas parlamentaryzm.

-oq° ------
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ZDROWE DZIECI
wychować, to największa troska matek.

jest przy odżywianiu niemowląt niezbędną
Mączka „HOMOSAN" zawiera bowiem składnik* 
jakie organizm niemowlęcia do tworzenia 

ciaia, mięśni i kości potrzebuje.

mączką Jomosaif ułatwia znakomicie żałowanie.
do nabycia

Apteka „poci G w ia zd ą “ K. W ISZNIEW SKI i Ska 
"raków, ul. Florjańska 15.

I w« wszystkich aptekach.
V________________  J

Sekretarz krakowskiej komisji wyborczej 
na zjazd ogóln o-akademicki w Poznaniu ogło
sił wczoraj, że wybory zostały wstrzymane na 
okres nieograniczony. Być może, że w ciągu 
tego okresu czasu skrajne grupy lewicowe, 
wzywające obecnie do bojkotu wyborów, zde
cydują się stanąć do waliki wyborczej. W  r. 
1925 przed zjazdem ogólno-akademklkim 
w Wilnie główna komisja wyborcza również 
przesuwała datę głosowania; wówczas zdecy
dowały się stanąć do wyborów w niektórych 
śfodowiśkach Akad. ML Ludowa, Org. Mł. 
Narodowej, różne grupki „postępowe" etc.

Wczoraj pojawiła się odezwa skrajnej le
wicy wzywająca młodzież do bojkotu(f) wybo
rów i ostro atakująca „lilipucią grupkę" Bloku 
Demokratycznego, który idzie do wyborów pod 
hasłami „sanacji moralnej". Autt rowie odezwy 
zarzucają diziałacu-om Bloku Demokratycznego, 
iż „ufni w „moralne" poparcie pewnych nader

wpływowych czynników usiłuj* wyhodować 
w życiu akademiełdem niemniej od endecji po
lityczną —  pilsudczymę". Pod odezwą podpi
sane są: Nieeal. Zw. AJkad. Miodz. Soc. „Ży
cie", Organizacja Niez. Mł. Ludowej „Orka", 
Zw. Niez, Mł. Socjalistycznej. W  stowarzysze
niach tych gromadzą się (o ile można mówić
0 „gromadzeniu") sympatycy a ;i umictw lewi
cy: w „Orce" zwolennicy „Wyzwolenia", Bry- 
listów i N. P. Cu.. zaś w Zw. N. M. 8. socja
liści Z P. P. S. ! 1

Dążenia tych  ugrupor ań najlepiej charak* 
teryzuje wysunięte w odezwie żądam-'e zniesie
nia „wszelkich klauzul nai "Jowościowycli
1 wyznaniowych". Chocza po prostu o interesy 
żydów, którzy w  szkołach wyższych tworzą 25 
procent ogółu studentów, a w podpisanych or
ganizacjach socjalistycznych ocyw  iście jesz
cze więcej.

i  wm h h o  ni
teatru z Ołomuńca w Krakowie.

„Sprzedana Narzeczona" w teatrze Nowości.

Z 'prawdziwą, radością powitaliśmy zapo
wiedź przyjazdu do Krakowa, opery Ołomuniec- 
Hej w celu zacieśnienia węzłów sympatji mię
dzy dwoma bratniemi narodami i  pogłębienia 
stosunków kulturalnych. W  nastroju uroczy
stym, wobec widowni zapełnionej przedstawi
cielami władz i urzędów i sfer intelektualnych 
: artystycznych odbyło się inauguracyjne przed 
Siawdenie, obliczonej na czternaście wieczorów 
imprezy. Mili nasi goście wybrali na pierwszy 
ogień „Sprzedaną narzeczoną", dzieło reprezen
tacyjne sztuki czeskiej, twór rodzimego gen-ju- 
szu narodu i perlę twórczości ojca muzyki cze
skiej, Smetany. Zdrowie, humor, sentyment, li
ryzm i ludowy duch tej muzyki otworzył przed 
„Sprzedaną narzeczoną" wrrota wszystkich 
świat swy ch oper. W  Krakowie opera Smetany 
nie raz widniała na afiszach zespołów obcych, 
i naszego b. Towarzystwa operowego. Pamię
tamy przedstawienia tego wiecznie młodego 
dzieła sztuki czeskiej ozdobione występami naj
znakomitszych śpiewaków, z Didurem, Boguc
ką-, Mokrzycką itd. Widzieliśmy pośród polskich 
artystów także czeskich gości, wykonujących 
partje tej opery, jak np. Leona Geiilera, jako 
znakomitego Janka (w r. 1916). A le chociaż 
znamy dobrze „Sprzedaną narzeczoną" z przy 
jemnością szliśmy słuchać jej w zesunie, naj
bardziej po-wolanym do wykonania dzieła poczę 
tego w całości z ducha ludu czeskiego. Opera 
ołomuriiecka- przedstawiła się w tem plerwszem 
przedstawieniu bardzo korzystnie, chociaż przy
szło jej rozwinąć skrzydła w tej niezbyt na w y
sokości zadania stojącej klatce, jaką jest sce
na teatru przy ulicy Rajskiej. Dobra orkiestra 
i liczny chór okazały się silnym fundamentem 
muzycznym instytucji, pozostającej pod kierow
nictwem administracyjne^, dyrekteora A. Dra 
sara i artystycznem dyr. K. Nedbala. Znakomi
c i  pod względem reżyserskim przyg kowane 
przedstawienie miało właściwe tempo i styl, nio 
fałszowany styl ludowy, zarówno na punkcie 
kostjumów jak rodzaju gry. W  składzie soli
stów nie wyróżniają się jakieś uderzająco pięk
ne głosy, ale partje naczelne opery w interp e- 
ta-cji pani Vłkowej (Marzenka), Mes teka, (Ja- 
nk). Havlika (Kecal) i Hajeka (Wacek) spotkały 
się z uznaniem publiczności. O artystycznych 
możliweściach zespołu przekona nas dalszy re, 
pe.rtuar, pociągający zapowiedzią wykonania 
szeregu nieznanych w Krakowie oper (jak Ru 
sałka. Dworzaka i Jenufa Ja-naceka). W  każ
dym razie to pierwsze przedstawienie przeko
nało nas, że chociaż nie mamy tu do czynienia 
z operą o charakterze stołecznym, to jednak 
dyscyplina muzyczna przygotowania wzbudza 
zaufanie do sposolu wykonania innych dzieł 
repertuaru. Z. J .
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Sport.
Co sportowiec wiedzieć powinien?
Remisowy wynik niedzielnego matehu

Cracovia- MakLabi (0:0) należy tem tłóma-
c-zyć, że pracowia wystąpiła w zmacanie osła
bionym składzie bez Kaiuży, Chruścińskiego, 
Kubińskiego i Blia.

G!nte] (Cracowia) został (kontuzjowany 
podczas matehu z Vasasem i długo d1© uj
rzymy go pewno na boisku. Cra-covia w ten 
sposób straciła po Sperlingu drugiego gracza^ 
który podtrzymywał zespół drużyny.

Z innych matchćw niedzielnych w Krako
wie. W  dini-u P, Z. P. N-u, K . S. Waiwel zwy
ciężył Zwierzyniecki K. S. 2:1 (0:0);

W  mistrzostwie krak. okr. L igi piłki nożnej 
bije Korona— Podsrórze 2:0 (0:0), a Wisła rez. 
bije Pogoń 6:1. Na skutek decyzji sędziego 
match ten uznano jako zawody towarzyskie.- 
Z innych wyników zanotować należy: Olsza
Jutrzenka rez. 3:1 (0:1), Grzegórzecki K. S__
Błękitni 1:0 (0:0), Dąbie— Girzegórzecki K. S. 
II. 2:2 (2:0), Czarni— Świtezianka 3:0 (2:0).

Podczas nśelzieLnittgo matehu V arta— Ju
trzenka (Kraków) 4:0 (1:0) w Poznaniu, goa- 
le strzelili w bramkę Jutrzenki: Stalińslci (3) 
i S.pojda (1). Widzów 3000.

Poschoti, atleta z Frankfurtu, który wraz 
z Sztekkerem zdobył pierwszą i drugą nagro
dę na turnieju w „Nowościach" w  Krakowie., 
wystąpić ma wraz z ostatnim na mistrzostwach 
świata w październiku w  Buenos-Aires. Tym
czasem obaj biorą udział w zawodach między
narodowych w Łodzi.

Tegoroczny mistrz Urugwaju PenarMklub, 
okazał się gorszym od zes-zl. mistrza Mantevi- 
deo. PenaroMub poniósł niedawno szereg po
rażek podoza* tournee w Niemczech1. Odebrały 
one Urugwajowi, olimpijskiemu mistrzowi 
footbałowemu opinję „niezwyciężonego".

Kalendarzyk automobilowy. W  sezonie bie
żącym odbędą się następujące imprezy auto
mobilowe: 15 V. w  Łodzi na szosie Konstan
tynów—.Zgierz, 26— 28 V. Raid Śląski 5— 10 
VI. Raid Autom©h‘-'Miibtu Polski (W arszawa^ 
Bydgoszcz— Gdynia—Poznań— h atowice— Za

kopane— Lwów). 12 VI. zawody z okazji Tar
gów Wschodnich we Lwowie, 25 i 26 V I. Raid
pań .(Warszawa .Toruń— Poznań— Warszawa),
16 i 17 VII. Raid podkarpacki Krak. KL Att- 
tomob. 14 VIII. Rańd Kraków- Morskie OkoL_ 
Kraków. ■ 1

Podczas wystawy 9portowej we lw ow i^  
dn. 3— 16 czerwicą wyrtróbowar y zostanie au
tomatyczny chronometr, sygnalizujący prze
rwy podczas zawodów. Innowacja ta zapewne 
wkrótce zastąpi lepiej stappar ręczny sędzie
go odliczający stracony czas

— -  -oOo-

r,

i .

K ir io  „W AN D A*1 Wyświetla dziś i codziennie K ino
G ertrudy  5.   Te le fon  2413.

17 aktów, W S P A N I A Ł Y  P O D W Ó J N Y  M ,  1P F - P L 3 G R Ł M  17 aktów. 
1 Najpotężniejszy tw ór natchnionego genjusru drugie po „Burłaku z nad Wołi l‘‘ największe 

arcydzieło mistrza reżyserji CECH. B. ds MlLlE’A

DROGA DD PRZESZŁO ŚCI
Monumentalny dramat w 10 wielkich aktach. — W gł. rolach Williar1 Boyd, Vera Rey

nolds, Jetta Goudal, Józef Schildkraut.
Zderzenie dwóch expressów po raz pierwszy na ekranie w całej swej okropności.

2. Bajeczna komedja. H A R O L D  M . O Y D  z jego 1.000,000 przygód w 7 aktowej farsie pL

— =  HAROLD HA PECHA —™ —
wyświetlanej po raz pierwszy w Krakowie. —  Rekord humoru. —  Specjalna ilustracja muzyczna.

Początek seansów w dni powszednie o godz. 5-tej, w niedzielę o godz. 3-ciej popoł. J?
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C© słychać w Efrakowie?

Razem z nim aresztowano 3--h żydów.

Organa śledcze policji krakowskiej wpadły 
W ostatnich dniach na ślady wielkiej afery fał

szowania banknotów polskich. Nici tej sensa
cyjnej sprawy sięgają do Warszawy, dokąd 

wyjeżdżali kilkakrotnie funkcjonarjusze urzędu 

śledczego, śledząc fałszerzy. Szczegółowe do
chodzenia dały niezwykłe wyniki, gdyż okazało 
się, ie  w aferę fałszerstwa jest wmieszany ko
misarz policji Schwarz, pełniący od 2-ch mie
sięcy urząd w oddziełe kryminalnym pod tele
grafem. Z polecenia prokuratury kom. Schwarz 
został aresztowany.

Nadto aresztowała policja trzech żydów 
których nazwiska ze względu na toczące się

śledztwo są trzymane w ścisłej tajemnicy. Za 
chodzi podejrzenie, żo kom. Schwarz pozosta
wał w porozumieniu z fałszerzami jeszcze na 
swem poprzedniem stanowisku policyjnem 
w Warszawie, skąd został przeniesiony niedaw
no do Krakowa.

Zaznaczyć należy, że na trop fałszerzy wpa
dły organa policji przypadkowo; mianowicie 

władze wojskowe prowadziły dochodzenia
o przestępstwa natury politycznej i w  trakcie 
tych dochodzeń wykryły przypadkowo szajkę 
fałszerzy. Jalk słychać, w  najbliższym czasie na 
stąpią dalsze aresztowania.

Wojewódzka Rada Naprawy Ustroju 
Rolnego.

Na inauguracyjne posiedzenie przyjeżdża min.
Staniewicz. 1

W  sobotę 14 bm. o godz. 10 rano o libędzie 
się pod przewodnictwem wojewody Dmowskie
go w Urzędzie wojewódzkim w Krakowie pierw 

sze inauguracyjne posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady Naprawy Ustroju Rolnego. Na otwarcie 
Rady zapowiedział swój przyjazd ministe re
form rolnych p. Staniewicz, który w tym sa
mym dniu dokona otwarcia posiedzenia Komisji 
Kodyfikacyjnej Ustawodawstwa Agrarnego, po 
czem wyjedzie do Katowic.

Uroczystości ku czci gan. Bema.
Krakowskie obchody ku uczczeniu pamię

ci gen. Józefa Bema, organizowane przez miej
scowy komitet, rozpoczynają się dwiema im
prezami muizycanemi: w sobotę 14 bon. i w nie
dzielę 15-go. W  sobotę odbędzie się koncert 
węgierski, zorganizowany za inicjatywą tutej
szego konsulatu węgierskiego, na cel sprowa
dzenia zwłok gen. Bema do kraju. W  koncer
cie wezmą udział artyści węgierscy, którzy ze 
względu na cel zaofiarowali swój występ bez
interesownie i pod przewodnictwem p. Julju- 
sza Baranyai, artysty król. opery budapesz
teńskiej, przybędą do Krakowa specjalnie dla 
wystąpienia w tutejszych uroczystościach ku 
czci wspólnego bohatera Polski i Węgier. Kon
cert ten odbędzie się w Starym teatrze.

Następnego dnia —  wielki Festival na W a
welu. Bogaty program wypełnią produkcjo 
wokalne i orkiestralne. , 1

Przyjazd przemysłowców tureckich.
W e środę 11 bm. przyjeżdża do Krakowa 

wycieczka przemysłowców tureckich pod prze
wodnictwem p. Yetulamiego, radcy handlowego 
przy poselstwie polskiem w Konstantynopolu. 
Przemysłowcy tureccy bawią w Polsce od 2. 
maja i zwiedzili już: Lwów, Warszawę, Łódź, 
Poznań i Katowice. Przyjęciem gości w czasie 
ich pobytu w Krakowie zajmie się tut. Izba 
handlowa i przemysłowa. Kupcy i przemysłow
cy, którzy chcieliby nawiązać stosunki handlo
we z Turcją, zechcą zgłosić się bezzwłocznie 
w Izbie handlowej i przemysłowej w Krako
wie. |

Walka z gruźlicą u dzieci.
Krakowskie Towarzystwo Przeciwgruźlicze 

rozpoczęło swą działalność w  1909 r., czyli 
przed 16 laty, kładaąc główny nacisk na zapo
biegania gruźlicy przed ewszys tkiem u dzieci 
W  tym też celu prowadziło i prowadzi dotąd 
półkolanje letnie dla dzieci w parkach krakow 
skich, uruchomiono Poradnię przeciwgruźliczą 
przy ul. Radziwiłłowskiej 1, dla. której zaku
piono obecnie aparat Roentgena, w czasie woj
ny wydzierżawiono na szeroką skalę t. zw, 
tanie ogródki.

Towarzystwo chcąc przyjąć jak najwięcej 
dzieci do półkolonji, powiększyć ilość godzin 
lekarzy w Poradni przeciwgruźliczej, potrzebuje 
funduszów, dlatego też zwraca się do społeczeń 
stwa o pomoc przez składanie datków kwestu
jącym w dniu dzisiejszym (10 bm.) na cele 
zwalczania gruźlicy.

Kraków, 10 maja. 
W t o r e k  10: św. Antonina b. i w., św. Izy

dora.
Ś r o d a  11: św. Franciszka de Hier.
Ś r o d a  11: wschód słońca o godzinie 4.02, 

zachód o 19.12.
N A  STR. 8 zamieszczamy dział radjowy, 

ruch wydawniczy i humor.
AKADEMJA ku uczczeniu 9-tej rocznicy

bitwy pod Kaniowem odbędzie się da, 11 bm.

o godz. 8 wiecz. w sali Tow. Ubezpieczeń 
(Basztowa 8). Bilety w księgarni Krzyżanow
skiego w cenie 2 z!, 1 z ł i 50 gr.

MSZA ŚW. ŻAŁOBNA za poległych pod K a
niowem odbędzie się 11 bm. o godz. 9 rano 
w kościele św. Anny.

KS. METROP. SAPIEHA WYJECHAŁ' NA 
W IZYTACJĘ KANONICZNĄ. Wczoraj, w po 
ni odział ek 9 bm., wyjechał Ks. Metrop. Sapieha 
z Krakowa na wizytację dekanatu wadowic
kiego. Wizytacja zaczyna się od paiafji Wita- 
nowice, a potrwa do 8 czerwca. Ks. Metropo
licie towarzyszą ks. kan. dr. St. Domański i ks, 
kapelan Lubowiecki.

ŚLUB, Ks, prepozyt Masny pobłogosławi 
w sobotę, 7 bm. wieczorem w kościele św. Anny 
związek małżeński między p. Karolem Kur
kiem, majorem 25 pp. a p. Anną Nieetrojewą 
obywatelką ziemską z Wołynia.

CHOCHLIK DRUKARSKI spłatał kilka 
przykrych figlów wczoraj w artykule p. 
„Legenda o nowym (nie „naszym11!) Janklu“ , 
Zamiast roku 1846, w którym toczy się akcja 
„Wolnego Miasta'1, złożono 1896 a więc o pół 
wieku więcej. Żyd Moisels, z którego legenda 
oł^ce zrobić nowego Jankla, wówczas już nie 
żył, podobnie jak „zdradziecki" (nie „niemie
cki") ksiądz.

POŻEGNANIE DYR. PAPEE'G0. Krakow
skie Koło Związku Bibljotekanzy Polskich 
urządza dziś o godz. 6-tej w Czytelni Bibljo. 
teki Jagiellońskiej zebranie z okazji przejścia 
w stan spoczynku prof. uniw. dra Fryderyka 
Papee‘go, dyrektora Bibl. Jagieli. Na zebraniu 
odbędzie się wręczenie prof. Papee‘mu dyplo
mu honorowego członka Związku Bibljoteka- 
rzy Polskich, poczem dr. Józef Grycz wygłosi 
referat p. t. „Ostatnie dwudziestoleci' Bibljo- 
teki Jagiellońskiej". Goście mile widziani.

MATURA PISEMNA W  GIMNAZJACH 
KRAKOWSKICH. Wczoraj rozpoczął się matu- 
ryczny egzamin pisemny we wszystkich gi 
minazjach krakowskich. Wszystkie zakłady 
otrzymały trzy jednakie tematy z literatury poi 
skiej do wyboru. Egzamina potrwają cały ty
dzień. Matura ustna rozpoczyna się 23 bm.

ZM IANY PERSONALNE w  POLICJI. Jak 
się dowiadujemy w  wojewódzkim urzędzie śled
czym nastąpiły ostatnio zmiany personalne. 
Szef urzędu politycznego w województwie rnsp. 
Buszek przeszedł w stały stan spoczynku a kie
rownictwo tego urzędu obejmuje nadkom. No
sek z okręgowej komendy poiici; zastępcą jego 
został mianowany kom. Szuro, b. kierownil 
urzędu śledczego pod telegrafem.

PENSJA KAW ALERÓ W  ORDERU „VIR - 
TUTI M ILITARI". Pensja orderowa przypada
jąca kawalerom orderu „V5irtutd Militari", za 
rok 1921 ma być wypłacona jednorazowo 
w pełnej wysokości w terminie od 1. paździer
nika br. Wypłata dla osób nie będących 
w czynnej służbie wojskowej, lub nie zajętych 
w instytucjach wojskowych, nastąpi w Kasach 
skarbowych na podstawie wykazów, które na- 
deśle Izbom Skarbowym kapituła orderu. Zara
zem Ministerstwo Skarbu powzięło decyzję 
wypłacenia zaległej pensji za lata 1921— 1927, 
czyli za 7 lat pensji orderu „Virtuti Militari" 
spadkobiercom zmarłych kawalerów tego or
deru. Wskazane wyżej pensje będą wypłacone 
podług kart kwartalnych, przypadających za 
te kwartały z lat 1921— 1927, których począt
ku spadkodawca dożył. Należności te będą wy
płacane za lata ubiegłe w bieżącym miesiącu, 
a należności na 1927 r. w terminie od 1. paź
dziernika br.

WAGONY-LODOWNIE. Z dniem 15-go 
bm. wprowadza się na Bojach polskich kolei 
sepcjalne wagomy-lodownie dla przewozu arty
kułów szybko psujących się jak: świeżego mię
sa, bitego drobiu i dziczyzny, świeżych Ja
rzyn, roślin, żywych kwiatów oraz nabiału, 
ryb, drożdży, jaj, owoców i t. p. bądżto jako 
przesyłki pospieszne drobne, bądżto jako prze
syłki pół- i całowagmoiwe. Przesyłki drobne

będą przewożone w  wagonaoh-lodowniacK, 
kursujących według ustalonego rozkładu jazdy 
dla tych wagonów tyliko na niektórych linjach 
kolejowych i w nieiktórych dniach tygodnia- 
Przesyłki pół i cało wagon owe będą przyjmo
wane do przewozu tylko na podstawie uprzed
nich zamówień.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. Wczo
raj zdarzył się na stacji kolejowej w Bierza- 
nowie tragiczny wypadek. Oto robotnik Józef 
Szeląg (1. 40), zamieszkały w Bierzanowie, 
wpadł pod pociąg i poniósł śmierć na miejscu.

ZDERZENIE SAMOCHODÓW. Wczoraj 
w południe wjechały na siebie na ul. Mogil
skiej dwa samochody: wojskowy i cywilny. 
Auta uległy poważnym defektom, szoferzy 
wyszli cało.
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
KOLLEGJUM W YKŁAD Ó W  NAUKO

W YCH (Rynek A— B 39) wtorek, 10 bm. prof. 
Uniw. dr. Witold Wilkosz: Temrja przypadku; 
środa, 11 bm. Zoryna Irzykowska: Wieczór
śpiewu; sobota, 14 bm. Helena Bołoz-Antonie- 
wiczowa (Warszawa): Epoka dzisiejsza w świe
tle okultyzmu. Początek o godz. 7 wiecz.

Z POLSKIEGO TOW. PRZYRODNIKÓW 
IM. KOPERNIKA. Dziś we wtorek odbędzie 
się w sali Zakładu mineralogicznego Un. Jag. 
(ul. Gołębia 11) o godz. 6 wieczorem posie 
dzemi® ku uczczeniu 10-tej rocznicy śmierci 
pTOf, M. Raciborskiego. Przemawiać będą: 
prof. dr. WŁ Szafer, prof. dr. K. Rouppert 
i dr. J. Lilpop.

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO od
będzie się we środę o godz. 8.15 wieczór w sali 
Towarzystwa z nast. porządkiem dziennym:
1) Dr Ślączka: O punkcji suboccipitalnej i mye- 
lografji" (dalszy ciąg odczytu). 2) Demonstra
cje chorych: z Miniki dermatologicznej Prof. 
Dr Walter, z H kliniki wewnętrznej U. J. Dr 
Reiner, z oddziału V I Szpitala św. Łazarza: 
Dr Wander.

POSIEDZENIE T W A  NEUROLOGICZNE 
GO odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 8-ej wie
czorem w Klinice n.eurologiczno-psychiatrycz' 
nej Un. Jag. z następującym porządkiem dzien
nym: 1) odczytanie protokółu z ostatniego po
siedzenia; 2) dr. Stępo weka: Przypadki rodzin
nej dyslaM; 3) Dr. Kirschner: Przypadki zabu
rzeń ocznych po nagminnem zapaleniu mózgu; 
4) Dr. Ślączika: Przypadek guza płatu potylicz
nego; 5) Dr. Sochacki: Przypadek tężyezld;
6) Doc. Dr. Zieliński: Analiza symptomatolo
gie z na niejasnego przypadku.

W IE LK I FESTYN  WIOSENNY odbędzie 
się w  niedzielę 15 bm. po południu w parku 
Schroniska Lubomirskich przy ul. Rakowickiej 
27. Na festynie przygrywać będą dwie orkie
stry, ponadto koncert radjowy, loterja fanto
wa, obfity bufet i wiele miłych niespodzianek. 
Cały dochód przeznaczony na sieroty Schro
niska.

KONCERT P. ZO RYNY IRZYKOWSKIEJ,
śpiewaczki koloraturowej członka Tow. U. F. 
A. M. w Paryżu odbędzie się we środę 11 bm. 
o godz. 8 wieczór w  sali Kollegdum wyikładów 
naukowych, Rmyek 39 p. U.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Wtorek: ..Cyrano de Bergerac“ .
Środa: „Cyrano de Bergerac",

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Wtorek: o g. 7.30: „Jenufa". 
środa: „SpTzedana Narzeczona".

REPERTUAR KONCERTOWY.
Gziwartek 12: Koncrt Beerthoyenoiwsld. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
BAG ATELA: „Człowiek z Autem". 
SZTUKA: „Księżniczka' czardasza". 
UCIECHA: „W ięcej niż miłość".
W ANDA: ,,Droga do przeszłości".
NOWOŚCI: „Złodziej z Bagdadu",
PROMIEŃ: „Na szczyt świata". 
W ARSZAW A: „Samotne żony" i komedja 

„Lw y na uczcie"
REDUTA: „Dwaj malcy" (Złodzieje z Pa

ryża).
 nOo-----

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO,
Dziś we wtorek po raz 15-ty „Cyrano de Ber-, 
gerao" z dyr. Nowakowskim w roli tytułowej. 
Przed podjęciom cyklu Słowackiego da t w r  
na repertuarze komedjowym nowość głośnych 
pisarzy Niccodcmi‘ego i Miranle‘a „Maleństwo" 
Rolę lyitułową wykona p. Barwińska, próbami 
kieruje dyr. Nowakowski.

„JENUFA" opera w  3-ch aktach dr. Jana- 
ceka, która nie tylko w Czechosłowacji, ale 
także i aragreunicą zdobyła sobie przez swojb 
wyjątkowe walory muzyczne niebywały roz
głos, daną będzie przez świetną operę czeską 
dziś, we wtorek w Teatrze przy ul. Rajskiej. 
W  operze tej tenorową partję wykona jako 
gość, znakomity tenor Naród. Op«ry w Pradze 

Bemie Emil Olszowski. h . 1

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Cynkor Józef, Katowice. Polska posiada 

szkołę kadetów morskich w Toruniu. Nazywa 
się ona Oficerską Szkołą Marynarki Wojennej

i mieści się w koszarach Racławickich, Warun
ki przyjęcia są dość skomplikowane i trudne. 
Państwo nasze ma H k a  jednostek wojennych
0 szczupłym tonażu. Najważniejsze z nich to 
okręty szkolne „Lw ów " i „Iskra", pozatem 
mamy eskadry torpedowców i kanaru arek. W e 
Francji pod Caan budują się dwa komtrtorpe- 
dowce polskie „Wicher" i „Burza", Jednostek j 
pasażerskich Polska narazie nie posiada, aiboll 
zamówiła już dwie w stoczni gdańsikiej.

Pogrzeb ś. p. Józefa Długołęckiego
red. „El. KurjeTa Oodz." i wiceprezesa 

„Związku Dziennikarzy Polskich" w Krakowie 
odbył się wczoraj o 2.30 popoł. na cmentarzu 
rakowickim. Dla oddania zmarłemu ostatniej 
posługi przybyli niemal wszyscy dziennikarze 
krakowscy z naczelnymi TedaJktorami pism, 
dalej prezydent miasta R ole, z wiceprez. 
Ostrowskim, posłowie Holeksa, Konopczyński
1 Ryimar, przedstawiciele krakowskiego Związ
ku Koła Z. L. N. oraz liczna publiczność. Przy 
wynoszeniu trumny z kaplicy cmentarnej chór 
cecyljański pod batutą ks. dr. Rizziikgo odśpie
wał pieśni żałobno, poc.zem ze stopni kaplicy 
wygłosili przemówienia: wydawca i macz. 
red. „El. Kurjera Codiz." poseł Dąbrowski, red. 
Popiel im. „Związku Dziennikarzy Polskich" 
prof. Sikora im. Z. L. N. i prof. Flach im. Syn
dykatu Dziennikarzy Krakowskich". Po prze
mówieniach ruszył kondukt żałobny prowa
dzony przez ks. Kraupę w asyście licznego 
duchowieństwa na miejsce wiecznego spoczyn
ku. Trumnę ze zwłokami śp. Długołęckiego 
nieśli jego koledzy. Nad otwartą mogiłą prze
mówił w imieniu przyjaciół zmarłego adw. dr. 
Asehanbremner. Grób zarzucono 1 rożnami wień
cami od rodziny," redafeeyj pism, Związku' 
Dziennikarzy Polskich, Syndykatu i t. d,
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Zwłoki ś . p. Władysława Grodzickiego
urzędnika Uniw. Jag. odprowadzała wczo

raj na cmentarz rakowicki liczna publiczność. 
W pogrzebie wizięło udział liczne duchowień
stwie z ks. prałatem dr. Niklem, delegacje 
naukowe z prof. Talko .Hryncewiczem i dr, 
Witkowskim, dowódica O. K. gen. Wróblewski, 
wiceprez. m. dr. Schneider, Zarząd Ziw. mu
zyków-pedagogów z wiceprez. Koniorem i w. 
in. Nabożeństwo w kaplicy odprawił ks. kan. 
Miś w asyście fes. Miac-Marskiego. Śpiewał chór 
„Hasło", grała mistrzowska orkiestra 20 p. p. 
pod kier. maj. Swreyera.

Zmarły osierocił małżonkę p. Ludwikę Gro
dzicką, znaną działaczkę społeczną.

Z sali sądowej.
W ARSZAW SKI DON JUAN.

P. Aleks. Duttinger, komiwojażer z War
szawy, jest mimo okowów małżeńskich —  go
rącym wielbicielem płci pięknej. Przybywszy 
w sierpniu 1926 z Warszawy do Krakowa za
pragnął wzruszeń... Za pośrednictwem swego 
przyjaciela z Warszawy, Natana Feiwla, zapcv 
znał się w kawiarni Teatralnej z dwiema na- 
dobnemi krakowiankami Po kilku kolejkach' 
wódek, fundowanych przez p. Duttingera, uda
ło się całe towarzystwo do restauracji kolejo
wej, gdzie się zakrapiano w  dalszym ciągu ale 
już filiżankami. Stamtąd dalsza droga szła na 
„kresy", a potem do. „Centralnej". Syta mu
zyczki i alkoholu wesoła czwórka udała się 
na zaprosiny do panny Heppner. Nad ranem 

H. pod wpływem zamroczenia alkoholowe, 
go wyjęła p. Duttiągerowi z portfelu garść 
banknotów i  nie przeliczając ich rzuciła pod 
stół. Niewczesny żart. Zauważył to Feiwel 

wszczął alarm. Zbudzony Duttinger stwier
dził brak kwoty 260 zł. Pna H. skonfundowana 
podejrzeniem zwróeiła natychmiast p. Duttin- 
gerowi leżące pod stołem pieniądze, było tam 
140 zł. Aliści Duttinger uparł się i ani rusz! 
Brak jeszcze 120 zł. s Złorzecząc, wybiegł na 
ulicę jak oparzony i sprowadził wywiadowcę.

Epilog tej odyseji rozegrał się wczoraj 
w sądzie okręgowym karnym w  Krakowie. 
Pna H. stanęła przed sądem oskarżona o zbro
dnię kradzieży. Do winy się nie przyznała. 
Pieniądze żartem wyjęte natychmiast zwróciła 
w całości. Brak dalszej kwoty 120 zł. tłóma- 
czyła tem, że poszkodowany przez całą noe 
gościł całe towarzystwo we wszystkich loka
lach, a pito Tylko „Bołsa". Zapłaconych’ cen 
nie pamiętał, bo był „wstawiany", Ze wzglę
du na brak dowodów, sąd uwolnił oskarżoną 
od wszelkiej winy i kary. Czy Duttingera 
ominęła również kara w Warszawie (jest bo
wiem żonatym) —  niewiadomo... Rozprawia 
przewodniczył s. s. o. Dr Warchałowski, oskar
żał prok. Dr Stawarski.

Członkowie i sympatycy Ch. D.
pamiętajcie m

O FUNDUSZU PRASOWYM > 
STRONNICTWA. ®
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Prawda o zwyżce polskich walorów w N. Jorku.

Jednym z argumentów, którym bardzo 
często posługuje się dzisiejszy rząd, o ile idzie 
o posunięcia w polityce gospodarczej, to spra
wa zwyżki walorów polskich na giełdzie ame
rykańskiej. Poprawę kursu polskich obligacyj 
wyzyskuje propaganda rządowa, jako dowód 
wzrostu zaufania zagranicy do polityki upra
wianej przez rząd obecny.

Tymczasem rzeczywistość mówi co innego.
Prawdą jest, że obligacje polskich -poży

czek emitowane na rynku amerykańskim t. zw. 
bondy wykazały zwyżkę kursu, przyczyna 
jednak tego faktu-, nie leży w specjalne/m zau
faniu, jak naiwnie się u nas twierdzi, lecz 
w ogólnej zwyżce obcych walorów na amery
kańskim ryniku pieniężnym. Stoi to w związku 
z dużą podażą wolnego kapitału w obecnym 

. czasie a stosunkowo małem zapotrzebowa
niem piemię-żuam % zagram cy.

Mimo tej zwyżki sytuacja naszych, walorów 
nie u leg’ a zasadniczej zmianie. Są one nadal 
jednym z najgorzej notowanych papierów na 
giełdzie nowojorskiej. Dowodzi tego krótkie 
zestawienie kursu -polskich bondów z obligacja
mi innych państw.

Kurs 8 %  polskich' ohligacyj wynosi obec
nie około 97 % —97%, a kursa innych poży 
czek emitowanych przedstawiają się następu
jąco: Boliwia 104%, Porto Alekre 105%, San 
Paulo 108%, Czechy 1087/s, Rio Grandę de Sul 
106%, Serbja 102%, Salvador 108%, Rio de 
Janeiro 104%, Szwajcarja 1I25/,. Jak z tego 
widać, ' rzeczywistość zadaje kłam baśniom 
majowym.

Uderza zaś fakt. te kurs obligacyj serb
skich jest wyższy, niż kurs naszych papierów 
cieszących się rzekome zwięk-zonem zaufaniem 
finansjery amerykańskiej.

-OQo-

2 do 3 tysięcy rodzin polskich może 
wyemigrować do S. Paulo

Ostatni nr, „ ‘Wychodźcy" przynosi wiado
mość, że Polska ma prawo wysłać jeszcze w r. 
b. dwa do trzech tysięcy rodzin do pracy na 
plantacjach kalwy w Stanie San Pando. Rodzi
ny to razem z bagażem przewiezione będa na 
koszt rządu stanu San Paulo od miejsca ich 
■ zamieszkania w  Polsce do miejsca pracy 
w San, Paulo. Z bezpłatnego przejazdu korzy
stać' będą mogły tylko "odzimy rolnicze, skła
dające się przynajmniej z 3 osób zdolnych do 
pracy w  wieku cd 14 do 50 lat.

Pozartem do ro teiny mogą być dołączeni 
dziadkowie i wnuki, rodzice i teściowe, zięcio
wie, bracia i siostry, sewagrowie i s z wagi erki, 
stryjowie, wujowie i ciotki bez różnicy wieku 
1 stanu cywilnego, a także synowcy, siostrzeń
cy i dzieci przybrane n-ie starsze niż 21 fet.

Rabo ta cy  polscy będą mieli te same upra
wnienia, co obywatele brazylijscy, w  zakresie 

.ustawodawstwa pracy ! ochrony pracy, opiekł 
i ubezpieczeń - połecz/njdh, wyk sztaicenia. ogól
nego i zawodowego, ewlcbody zebrań, oraz 
stowarzyszeń ogólnych' i zrwiąnfców zawodo- 

• wycH. ! i ! )
Erniigraffkams do San Paulo zajmuje się 

Urząd Emigracyjny, w "Warszawie, który 
w San Paulo będzie - ‘aS swojego delegata 
czuwającego nad emigrantami -polskimi. Wszy
scy, którzy by pragnęli dowiedzieć się bliższych 
szczegółów o emigracji do San Paulo, powin
ni skierować się do Urzędu Emigracyjnego 
w Warszawie, i ! !! i 1

Wysokie pokrycie biletów bankowych.
^  Według ostatniego bilansu Banku Polskiego 
z dnia 30 kwietnia br. pokrycie kruszcowe bi
letów Bar ku Polskiego wynosi 54 proc.

JiiBi jednak obliczymy je w złotych" obie
gowych, a nie w frankach złotych to wyniesie 
93 proc.

Perspektywy zbirrćw w b, r.
Wynurzenia min. roln.

„Dziennik Poznański" zamieścił wywiad 
z p. mtastrem Niezabytowskim na temat pers
pektyw urodzajów w br. Wywody ministra rol
nictwa dadzą się ująć w następujący sposób: 

Nie ulega żadnej wątoliwości, że niepomyśl
na pogoda w -ostatnich ośmiu tygodniach nie 
może ujść bezkarnie dla zbiorów; szczególniej 
odbije się to ujemnie na ziemiach płaskich, ni®- 
drenowanych. gdzie woJa stoi, nie mejac nale- 
żytegu odpływu. Oczywście, że następnych kil
ka tygodni pogody może te rany zabliźnić, ale 
c-zas stracony na zasiewy opóźni w każdym 
bądź razie zbiory.

Uspokoić nas jednak może w wielkiej mie
rze fakt, iż w  tym roku. na wiosenne zasiewy 
zużyto o 250 tysięcy ton więcej sztucznych na
wozów, aniżeli w  roku ubiegłym, które w roku 
1926 wynosiły 500 tysięcy ton. Dlatego też nie 
potrzeba patrzeć w przyszłość z pesymizmem.

Rijcii w porcie gdańskim wzrósł.
W  kwietniu ruch w porcie gdańskim na 

wejściu wzrósł o hlisko 10% w  stosunku do 
marca. Zawinęło 626 statków marskich o łą
cznej ładowności 337.595 ton rej. netto. Udział 
próżnych statków w  ruch-u wejściowym wciąż 
jeszcze jest znaczny: tonaż próżnych statków 
lub zawijających pod balastem wynosił 205.318 
ton, tonaż zaś statków załadowanych na wej
ściu sięgał tylko 134.731 ton, r. n. prócz tego 
16 statków o łącznej ładoro ności 4.863 t©n za- 
w nęły do Gdańska jaikjo do portu ukrycia-, co 
błć.maczy się wyjątkowo burzliwą pogodą ub. 
mień. Pod względem narodowości statków na 
wejściu pierwsze miejsc© zajęły sta,tiki nie
miecki© (101.908 t.), szwedzkie (84.627 t.), duń
skie (55.872 t. i t. d. 1 i

Udział statków polskich w  -ruchu nie 
zwiększa się, gdyż statki żeglugi nok ki ej ła
dują przeważnie w Gdyni. Pasażerów odjecha
ło morzem 6-199, przyjechało 946.

* O —

Nowy sposób walki z drożyzną.
Z powodu stałego wzrostu cen zboża a więc 

i cen chleba, Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych rozesłało do wojewodów okólnik, poleca
jący wdrożenie akcji przeciwko drGżyźnie.

Akcja ta polegać ma głównie na wprowa
dzeniu riższego przemiału zboża, czyli wprowa
dzeniu czarniejszego chleba.

•J- et to oczywiście liczenie się ze skutkami 
drożyzny a nie jest zwalczaniem i przeciwsta
wianiem oię jej.

Na giełdzie akcyjnej zniżka.
Tydzień giełdowy zaczął się od wczoraj 

pod znakiem tendencji zniżkowej wywołanej 
realizacją

Inicjatywa wyszła jak zwykle z Warszawy, 
gdyż początkowe obi oty na giełdzie krakow
skiej dokonywały się nawet w nastroju zwyż
kowym, dopiero na skutek wiadomości ze sto
licy nastąpi} odwrót na całej linji. W  szcze
gólności zanotować należy zniżkę kursu Zie
leniewskiego i Chybia. Mimo tendencji zniżko
wej ruch na giełdzie był wczoraj żywy.

Sytuacja na t. zw. pogiełdziu podobna jak 
na giełdzie właściwej. I  tu po początkowej na
wet pewnego rodzaju lekkiej zwyżce nastąpiła 
zmiana tendencji w lyemnku zniżkowym. —  
Z akcyj, które były przedmiotem dużego zain
teresowania, należy w ymienić Cegielskiego 
i Lokomotywy.

Notowano: Bank Przemysłowy 29 gr, Bank 
Hipoteczny .1.45 zł, Bank Ziemski Kredytowy 
26 gr. Bank Zarobkowy 20.90 zł, Tohan 70 gr; 
Zieleniewski 25— 25.20 zł, Żelazo 65— 68 gr, 
Parowozy 90— 92 gr, Góika 50 zł, Siersza 6.70 
zł, Strug 48— 55 gr, Niemojowski 75— 80 gr, 
Azot 1.60— 1.80 zł. Elektryczność 49.50 zł, 
Krakus 40 gr, Chodorów 147— 1^8 zł, Chybie 
7.60— 7.90 zł, Piasecki 17 zł, Bank Polski 157 
zł, Nobel 6.90— 6.65 zł, Lokomotywy 2.15— 
2.25 zł, Ćmielów 39 gr, Tepege 32— 35 gr, 
Nafta 54—58 gr. Len 30 gr, Jaworzno 25—  
25.20 zł, Gazy Zachodnie 2.10 zł, Cegielski 
49— 50 zł.

W  walutach tendencja utrzj mana. Dolar 
w Krakowie 8.92 i pól do 8.93 zł, dewiza do
larowa 8.94 i pól do 8.95 zł.

Oficjalnie notowano: Nowy Jork 8.93, do
lar 8.92, Londyn 43— 13-46, Pa,ryż 35.05, Pra
ga 26.50, Włochy 49.12. Belgja 124.40, Szwaj
carja 172.05, Ilolandja 358. j

Kino.
Z kin krakowskich.

Wyświetlany w kinie „W anda" film ara©*, 
rykański „Droga do przeszłości" jest dziełem1 
znakomitego reżysera Cecha. B. dt M3LIe‘a i  sx- 
wiera wszystkie atuty jego reżyserji. PiwdnK 
wa nas do filmu przejmujący realizm epizo
dów, •wykorzystany -bardzo m< cno, jak rap. 
zderzenie dwóch pociągów łub tortury nie
szczęśliwego kochanka. Obrazy który wiąże 
treściowo myśl przewodnia: wi rżenia o wę
drówce dusz, składa s;ę z dwóch połów; druga 
z nich jest wpleciona do Smu nie faktycznie, 
ale jako wizja. Jest to pomysł dość sztuczny, 
Kcmedja z Haroldem Lloydem przypomniała 
nam w całej pełni pierwszorzędne wartości ko
miczne tego najlepiej płatnego w świecis 
aktora. (maf.).

Poznaj prawdą .
Staraniem zrzeszeń walczących z btlszewi- 

zmem wydano na l  i 3 maja ulotkę, kWra 
mówi:.

Poznaj prawdę o bolszewiźmie!
Młot i sierp bolszewicki, to narzędzie znisz

czenia i śmierci!
W  Rosji- przy akompanjamencie szumnycn 

zapowiedzi i zwodniczych obi ©‘m-c bolszewizm 

d a ł:
1) Głód i mordy. Według danych oficjal

nych w czerezwy-czajkach komunistycznych 
(G. P. U.) zamordowano do 1923 roku 260.00u 
-prostych żołnierzy, 193 900 robotników, 815 
tysięcy chłopów, a od raku 1923 aż po dzień 
dzisiejszy mordy trwają... Podług przeprowa
dzonych obliczeń ludność Rosji pod rządami 
komunistów) zmniejszyła się wskutek chorób, 
głou, wojen -domowych ! masowych egzekucyj 
o blisko 30 miljnnów!

2) Rozbicie rodziny, legalizację prostytu
cji, zniesienie wszelki-cn ślubów. Rodzina, ślu
by, wierność małżeńska,, godność kobieca, to 
wszystko jest przez bolszewików nazywane 
przesądami burżuazyjnemi.

3) Demoralizację dzieci, jak to przyznaje 
żona Lenina, która pisze dosłownie: Zarejestro
wano u nas (w  S. S. S. R.) siodem miljonów 
dzieci bezdomnych, a ile nie -zarejestrowano?

4) Bezrobocie, jakiego Rosja nigdy nie 
znała, a bezrobotni robotnicy są masowo roz
strzeliwani w imię... wolności komunistycznej.
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Zair.ek Shoscombe.
przekład Rf Falka.

—  Jeśli człow iek dopełnia raz lub dwa 
razy jakieś dziwactwo, można to sotre wy- 
tłómaczyć, jeśli jednak wszystko, co czyni, 
jest dziwnem, w ygląda to Już podejrzanie. 
Pizypuszczam, że książę Shoscombe i  Der- 
b y  pozbawiły go zmyssów.

—  Ma pan na myśli trenowanego przez 
siebie ogiera?

—  T o  najlepszy k o i w  całej Anglji. Mr. 
Holmes. A le  będę zup-łnie szczery, gdyż 
uważam panów za ludzi honoru i wiem. że 
ho, co powiem, nie wyjdzie poza murv tego 
pokoju. Sir Robert chce w ygrać Derhy. Sie
dzi po uszy w  długach i jest to jego ostatnia 
szansa, W szystko, co miał lub m ógł poży
czyć postawi! na konia, a są -to sumy bar
dzo w ie c ie .

—  Jakżeż to jednak możliwe, skoro koń 
jest taki dobry?

—  N ikt o tern nie wie. Sir Robert jest 
człowiekiem bardzo sprytnym. Pokazuje 
ludziom ty lk o 'b ra ta  Księcia. Oba konie są 
do siebie łudząco podobne, A le w  galopie 
jeden pozostaje w  ty le  za drugim o całe 
dwie długości na przestrzeni już pół kilo
metra. N ie myśli o niczem, tylko o koniu 
i wyścigach, Poprostu, żyje  nimi. Udało mu 
się powstrzymać żydów  aż do tego czasu. 
Jeśli Książę zawiedzie go, jest zrujnowany.

—  Gra barazo ryzykowna, ale nie wiem 
na czem ma- polegać jego szaleństwo.

—  Trzeba go widzieć. Zdaje się, że nie 
sypia po nocach, Oały czas spędza w  staj 
n-iach. Oczy ma dzikie. N ic panuje już nad 
sobą, zupełnie. A  potem jego sposób postę
powania z Lad y  Reatrice.

—  Cóż takiego?
—  Byli zawsze parą -przyjaciół. Mieli te 

sanie upodobania, a ona była tak zapaloną 
wielbicielką koni, jak i on. Codzienni; o tej 
samej godzinie przyjeżdżała do stajni, a 
przedewszystkiem lubiła Księcia. S trzygł 
uszami, ilekroć usłyszał turkot kół i przy
biegał każdego ra-nlka do powozu .jej 1*1 ka- 
wałek cukru. A le  to wszystko minęło.

—  Dlaczego?
—  Przestała sie interesować końmi zu

pełnie. Od tygodnia przejeżdża obok stajen, 
nie wstępując d/o nich naw et na „Dzień 
D obry!“

—  Przypuszcza pan, że pogniewali się 
na siebie.

—  Tak ; miu-sialo przyjść m iędzy nimi do 
sprzeczki, sprzeczki poważnej, która Sie sta
ła powodem głębokiej urazy. N ie mogę so
bie wyrłumaczyć w  inny sposób faktu, że 
ulubionego jej w yżła , d/o którego była przy
wiązaną jak do dziecka, darował przed kilku 
dniami staremu Barnesowi. właścicielowi 
oberży „Pod  Żelaznym Smokiem41 w  Oren- 
dalł, o trzy mile od Zamku.

—  T o  w  istocie dziwne.
—  Rzecz prosta, że jako chora na BeTce 

i wodną puchlinę, nie mogła mu wszędzie
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towarzyszyć, ale sir Robert spędzał co
dziennie przynajmniej dwie godziny w  je j 
pokoju. Robił, co chciał, gdyż była zawsze 
prawdziwą, przyjaciółką. A le  to  się skoń
czyło. Teraz nie odwiedza je j wcale. A  ona 
bierze sobie to  bardzo do serca. Jest przy
gnębiono, zamyślona i pije, Mr. Holmes —  
pije, jak szewc.

—  A  piła przed ową sprzeczką?
—  Owszem. Szklaneczkę od, czasu do 

czasu. A le  teraz wypija co wieczór całą bu
telkę. Tak mi mówił piwniczy, Stephens. —  
Wszyshk-o sic zmieniło i wszystko to bardzo 
mnie niepokoi. A  potem znów ta  wycieczka 
nocna pana do krypty w  starej kaplicy. 
I  z kim się tam spotyka?

Holmes zatarł ręce.
—  Mów pan dalej, Mr. Masonie. Zacie

kawiłeś mnie pan bardzo,
—  W idział go piwniczy. By1© te o dwu

nastej w  nocy, podczas strasznej ulowy. Na
stępnej nocy nie kładłem się spać i  zauwa
żyłem sam, że pan wyszedł. Poszedłem ra
zem ze Sterapensem, a baliśmy się bardzo, 
gdyż w  razie, gdyby nas zobaczył, byłoby 
z nami krucho! Jest to  straszny człowiek, 
k tóry nie liczy się z niczem, jeśli go ktoś 
wyprowadzi z róyn ow aei. Baliśmy się za
tem bairdzo, ale nie spuszczaliśmy go z ok^ 
Szedł do krypty, gdzie czekał nr niego jakiś 
mężczyzna.

—  Co to za krypta?
-  W  parku jest, stara, nawpół zwalono

kaplica. Jest tak stara, że nikt nie może 
oznaczyć dały je j zbudowania. Poć nią znaj

duje się krypta, która cieszy sie złą  opinja. 
Jest to ciemne, w ilgotne, pusie miejsce we 
dnie, ale mało znam ludzi, którzy by  mieli 
odwagę zaglądnąć tam w  nocy, P?n nie boi 
się jednak niczego. N ie rozumiem tylko, cze
go  tam szuka.

—  Chwileczkę! —  rzekł Hoimes! —  
Wspominałeś pam o spotkaniach z  jakimś 
człowiekiem. Musi to  być jeden ze stajen
nych, albo ktoś z domu. Pozostaje tylko 
przekonać się, kto to taki i zap jtać , o co 
chodzi. „

—  Nie, nie, to żaden z ludzi, których’ 
rnam

— < Skąd pan to wiesz?
—  Ponieważ go widziałem. Mr. Holmes. 

Było to drugiej nocy. Sir Robert zawrócił 
i przeszedł obok mnie i Stemphensa, k tórzy 
przycupnęliśmy w  krzakach, jak króliki, 
gdyż ńoc była księżycowa-. Słyszeliśmy jed
nak. że towarzysz jego pozostał w  tyle. N ie  
budził w  nas lęku. W yszliśm y zatem, skoro 
sir Robert zniknął na zakręcie i Uua-ąc. że 
spacerujemy przy księżycu, natknęliśmy eię 
na niego. —  Hall o! A  któż to u djabła! — - 
rzekłem. —  Z/daje się, że  nie_słyszał naszym h 
kroków, obejrzał się bowiem za siebie 
z twarzą, jakby zobaczył “ lego Ducha —  
Krzyknął przeraźliwie i  "c iek ł, co sił star
czyło. B iegł tak prędko, żę w  ciągu minuty 
zniknął nam z oczu. N ie dowiedzieliśmy się 
zatem, kim by ł i czego szukał.

—  A le  w idział gc  pan dobrze w  księży* 
cowem świetle?

(Ciąg dalszy nastąpi), j

\
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Wymiana depesz

z okazji francuskiego święta narodowego.

Warszawa. (PAT.) Z okazji zebrania odby 
tego w Sorbonie p. Prezydent Rziplitej otrzy
mał następujący telegram: „Towarzystwo
Frauee-Pologne na zebraniu w Sorbonie po 
wysłuchaniu mótw gen. Archimarda i Gourau- 
d‘d i ministra Painlevego składa hołd wspom
nieniom dawnej wspólnej chwały i czci pamięć 
ochotników polskich poległych we Francji, 
Szampanji i prosi p. Prezydenta Czplitej o przy 
jęcie życzeń wielkości i pomyślności Polski".

(— ) Noulens.

Wodpowiedz. na tto minister spraw zagra
nicznych przesłał ma ręce p. Noulensa jako pre
zesa Toiw. France-fPologme następujący Tele
gram: )rP- Rrecrydent Rzplitej polecił mi po 
draiętoow&ć serdecznie Waszej Ekscelencji za 
słowa przesłane w imieniu towarzystwa w dniu 
. święta narodowego". (—) A. Zaleski,

Awantura w warszawskiej „Zachęcie".
Warszawskie Towarzystwo Zachęty Sztuk 

Pięknych było widownią niebywałego skandalu. 
Na skątek zarządzenia kierownictwa Zachęty 
zabrane zostało popiersie Montwiłła-Mireckiego, 
polskiego działacza rewolucyjnego, które miało 
być uwieńczone kwiatami. W  chwili, gdy przy
bywać poczęła publiczność popiersia już nie 
znaleziono. Zostało ono usunięte, jak to wy
jaśnił sekretarz „Zachęty" z powodu nieprzy
chylnej opinji jury, dyskwalifikującej rzeźbę tę 
z gal rrji ze względów tstetycznyćn.

W  czasie dyskusji, doszło do obraz słow
nych. Popiersie zostało w końcu wydane, po- 
czem przeniesiono je na plac Saski, gdzie zaim
prowizowano uroczystość. Przemawiał J. Dani
łowski, poczem zjawił się tamże komendant 
miasta gen. Rożen,, który polecił ustawić po
piersie na podniesieniu i udekorować je bar
wami państwowemi i zaciągnąć wartę honorową 
z dwóch żołnierzy.

Rozprawa o pobicie „biskupów" 
narodowych.

Warszawa. (Teł. wł.). Dzisiaj w sądzie pokoju 
w Warszawie rozpoczęła się rozprawa oVza- 
któcenie porządku pnblicznego na odczycie 
przedstawicieli tale zwanego kościoła narodo
wego, biskupów Hodiura i Bończaka. Jak wia
domo, obu wtedy pobito. Policja ujęła 4-cn 
domniemanych sprawców pobicia. Są to: 27-let- 
ni Giełćzewski, 23-letni Fr. Matecki, 52-letni A. 
Wiśniewski, 56-letni Wojciech Trzybowski. Wo
bec tego, że poszkodowani nie wnieśli skargi 
o pobicie, przeto wymienieni odpowiadali jedy
nie za zakłócenie spokoju punlicznego. Na roz
prawę powołano kilkunastu świadków. Sprawa 
wywołuje dość duże zainteresowanie. Publicz
ności na sali dużo.

Timoszczuk skazany na 6 lat więzienia
Warszawa. (Telef. wŁ). Jak wiadomo swe 

go czasu wylądował na terytorjum połskiem 
wo-jskowy samolot sowiecki z Timoszozukiem, 
pHotem-medba/nikiem i lotnikiem Klimem. Ti 
mosatzuk pobył jakiś czas w Polsce, a potem 
dobrowolnie wrócił do Sowietów. Obronie do
nosi Sowiecką Agencja Telegraficzna, £e Timo- 
szewuk został zasądzony przez trybunał sowiec
ki po trzydniowej rozprawie na karę śmierci 
za złożenie władzom polskim infcrmacyj o aratjl 
czerwonej. Wobeo tego, te Times zesrak zgłosił 
s'ę dobrowolnie, zamieniono ara karę śmierci na 
6 lat więzienia.

Prace sejmowe nad ustawą o samorzą
dach —  pLze „Kurjer Warstzawski" —  
były posunięte już bardzo daleko.

„Wystarczyłoby' kilka dni czasu, a Sejm 
zakończyłby sprawę na -woim terenie. Wła
śnie w tym momencie nastąpiło zamknięcie 
sesji sejmów:']'. I  oto dziwnym przypad
kiem ń. p. z zeszłotygodniowa uchwałą ra
dy naczelnej Stronnictwa Chrześci jańsko - 
demokratycznego, domagającą się zwołania 
na maj sesji sejmowej, specjalnie mającej 
na celu doprowa łzemie nowej ordynacji do 
wyrazu ustawodawczego, zbiega się rozpo- 
rząd 'jenie rządowe, rozwiązujące kilkadzie
siąt rad miejskich w kraju i nakazujące eo 
śpso przeprowadzić wybory wedle Btarej 
ordynacji!" 1

Rząd nie reformuje orcfyn&ieji wyborczej, 
a dotychczasowa ordynacja jest z punktu 
widzenia narodowego i naństwowego szkod
liwa, swłaszcza w województwach: tamo- 
potekiem,  ̂Stanisławowskiem i lwowskiem, 
gdzie rozwiązanie rai miejskich ma, jak 
pisze „Kurjer Warszawski*6, charakter ry
czałt )wy],,

„Trzeba dobre] woli“
„Berliner Tageblatt" o rokowaniach handlowych polsko-nlemicckich.

Berlin. (PAT). „Berliner Tageblatt" w ob
szernym artykule wstępnym w swej części go
spodarczej zastanawia się nad niemiecką poli
tyką cfc.,.ą. Dziennik usiłuje dowieść, że w ro
kowaniach franeusko-niemieckich cala wina za 
wszelkie przeszkody i trudności leży po stronie 
Francji, natomiast jeżeli chodzi o rokowania 
z Polską, to —  oświadcza „Berliner Tage
blatt" —  nie można całej winy za trudności 
w tych rokowaniach kłaść tylko na przeciw
nika.

Dziennik zwraca dalej uwagę na oświadcze
nie minirtra gospodarki Rzeszy Curtiusa, który 
w swej mowie, wygłoszonej w Konstancji, użył 
sensacyjnego zwrotu o decydującem stadjum, 
w jakie w najbliższym czasie mają wejść sto
sunki polsko-niemieckie, wyraża jednak przeko 
nanie, że ów sensacyjny zwrot nie dotyczy po
wadzonych z Polską rokowań dyplomatycz
nych, lecz tylko uchwały, którą ma powziąć

w stosunku do Polski. Dziennik wyraża przeko
nanie, że rokowania polsko-niemieckie mogłyby 
doprowadzić do wyników pozytywnych, gdyby 
obie strony zaniechały politycznej niechęci, 
Niemcy —  przesadnego uwzględniania intere
sów agramo-przemysłowych, a Polska przesad
nych obaw przed inwazją kupców niemieckich. 
Być może, że zapowiedziana uchwala gabinetu 
da wyraźne wytyczne dalszych rokowań 1 że 
doprowadzi do tego, iż poszczególni członkowie 
rządu Rzeszy będą w przyszlęścl bardziej do
pasowywać swe stanowisko osobiste do rzeczo
wej polityki porozumienia. Na razie chodzi 
o ustalenie w samych Niemczech zasadniczej 
linji polityki Rzeszy. Dopóki te wytyczne nie są 
ustalone, to cala walka na wschodnim froncie 
niemieckiej polityki handlowej toczy się nie na 
linji Odry ozy Wisły, lecz na linji Łaby, to zna
czy pomiędzy zjednoczonemi kołami agrarnemi 
nad Łabą z jedne] strony i ogólno-niemiecka po

gabinet niemiecki, co do swej dalszej polityki Utyka eksportowa z drugiej strony.

Gdańsk tonie w długach
i wpada w coraz większą zależność od Niemiec.

Gdańsk. (AW). Dotychczasowa gospodarka 
finansowa senatora skarbu gdańskiego Vblk- 
manna doprowadziła do poważnego zadłużenia 
się miasta w bankach niemieckich. W  sam] m 
Dresdemer Banku mepokry.y dług zaciągnięty 
na zapłacenie poborów urzędniczych przekroczył 
sumę 12 miljonów guldenów. Jak informują, 
w kołach zbliżonych do obecnego senatu, przy
gotowuje się projekt ustawy o wprowadzeniu 
przymusowej hipoteki na wszelkich nieruchomo 
ściach w Gdańsku na łączna sumę około 50 mi' 
Ijonów guldenów. Hipoteki te oyłyby natych
miast, zastawione w bankach niemieckich na su
mę 20— 25 miljonów guldenów, która to suma

służyłaby na pokrycie dotychczasowych dłu
gów.

Powyższy projekt, który już obecnie budzi 
ostre sprzeciwy w  partjach reprezentujących 
własność miejską, dowiódłby w  wypadli u jego 
realizacji, iż obecny nacjonalistyczny seuat 
gdański w dalszym ciągu zmierza do zacieśnie
nia ekonomicznej zależności W. Miasta od Rze
szy niemieckiej a z drugiej strony usiłuje za
ciągnąć pożyczkę wbrew wyraźnym zaleceniom 
komitetu finansowego Ligi Narodów. Wniesie
nie podobnego projektu ustawy stworzyło po
ważną sensację o charakterze nietylko politycz
nym, ale i prawnym.

Gen. Scsnkowski ii p. Piłsudskiego
Warszawa. (Tel. wł.). Pisma lewicowe do

noszą, że dzisiaj wieczorem gen. Sosnkowski 
będzie przyjęty przez premjera Piłsudskiego i że 
konferencja ta zapowiada się na dłuższy cza*.

Przed decyzją w sprawie pożyczł<
Warszawa. (Tel. w ł). Dzisiaj ma się odbyć 

ostateczna narada w Pelwederze między wice-, 
premjerept Bartlem a premierem Piłsudskim 
w sprawie pożyczki amerykańskiej.

— ■■■oOo 1 ■ -

Międzynarodowa konferencja sanitarna 
w Paryżu.

Paryż. (PAT.) W  Instytucie Pastenir‘a od
była się Międzynarodowa Konferencja Sanitar-t 
na, w której wzięło udział około dwustu 
przedotawicieli trzydziestu trzech państw. Głót 
wną treścią obrad było ujednostajnienie w dal- 
szem stosowaniu metody Pasteura. Polsiką 
reprezentowali prof, Bujwid z Krakowa, dł‘< 
Karłowski i lekarz weterynarii P. Helena Jur* 
gielewiczowa z Warszawy oraz dr. Gąsiorów- 
sk{ ze Lwowa. Zjazd utworzył stałą między
narodową komisję przy sekcji sanitarnej Ligi 
Narodów, której przewodniczy dr. Rajchman 
z Warszawy. Delegacja polska biała bardzo 
czynny udział w obradach konferencji Profe* 
sor Bujwid został obrany prezesem drugiej ko
misji wraz z Mac Kendrik‘iem, Szkotem, przed
stawicielem Indjl Brytyjskich.

---------o-O-o i

Japończycy wzywają rząd
do walki z komunistami.

Szanghaj. (PAT.) Agencja Reutera donos! 
z Hairkou, że zamieszkujący tam obywatela 
japońscy powizęli uchwałę, żądającą od rządu 
japońskiego, by wystąpi! energicznie przeciwko 
komunistom chińskim. W  razie odmowy ze 
strony rządu Japończycy ; tostanowili opuścić 
Chiny.

Rumunia zawrze konkordat.
Bukareszt. (PAT). Minister Goldis, bawiący 

obecnie w Rzymie osiągnął podobno we wszyst
kich punktach porozumienie z  Watykanem

w sprawie konkordatu. Podpisanie konkordatu 
nastąpi w ciągu najbliższych tygodni w Rzymie, 
i wpada w coraz większą zależność od Niemiec.

Nadesłane.
Redakcja za ten dział oie odpowiada. ' ~1

Wiedeń. (PAT). Na wczorajszej konferencji 
partji chłopskiej (Landlbundu) w Leofoen wyra
żono gotowość wstąpienia do rządowej więk
szości, jeżeli hanclejz dr. Selpel zagwarantuje

pewn żądania gos] odai ze Landbundn. Żą la
nia te zoitaną wręczone kanclerzowi we środę 
w Wiedniu. t.

Znowu kult bata w pi a,(tyce.
Gnegdaj po przedstawieniu Parsifala 

w Teatrze Wielkim w Warszawie na wycho
dzącego w towarzystwie bratanicy i bratanka 
p. Adolfa Nowaczyńskiego napadł p. Medard 
Downarowlcz 1 wypoliczkował p. Nowaczyń
skiego z okrzykiem: „nie będziesz więcej pisał
0 mnie". P. Nowaczyńskl zareagował, obiwszy 
laską napastnika. Przyczyną pobicia miał być 
fakt, iż p. Nowaczyński połączył nazwisko p. 
Downarowicza, b. ministra spraw wewnętrznych 
w rządzie Moraczewskiego z aferą szpiegowską 
Elinioza.

Operacje w wlarokku.
Madryt. (PAT.). Ostatni komunikat o sy

tuacji w Marokku donosi, że w strefie wschod
niej dwie kolumny hiszpańskie posuwają się 
naprzód, nie napotykając na opór i niszcząc 
osiedla, popierające zwolenników Tensamani. 
Łączność między ienii kolumnami została na
wiązana. W  strefie zachodniej wojska hiszpań
skie posuwają się w dalszym ciągu w kierunku 
miejscowości Tazrut(?) Plemiona Beni Sortet
1 Beni Aros w następstwie akcji politycznej 
poddały się całkowicie Hiszpanom. Odległość 
pomiędzy kolumnami hiszpańskiemi, opernjące- 
mi w strefach wschodniej i zachodniej, wynosi 
około 100 kilometrów. Z powodu wielkich 
trudności terenowych całkowite rozbrojenie 
pwstańcze w południowej części strefy hiszpań
skiej i w sąsiedztwie strefy francuskiej wyma
gać będzie jeszcze pewnej ilości czasu. .W ■ 1 j

Nowa stolica Ausiralji.
Londyn, (PAT). Wczoraj w  południe otwo

rzył ks. Yorku imieniem króla Jerzego nowy 
parlament australijski w Camberra, a równoezf 
śnie poświęcił nową stolicę Camberra. Olbrzy
mie tłumy ludności, które tam przybyły, z 
wodu traku miejsca w hotelach zmuszone były 
obozować w namiotach lub na wolnem powie
trzu.

oCo — ——

WYROK NA KOMUNISTÓW W  RZYMIE.

Rzym. (PAT.) Dzi‘ś zapadł wyrok w procesie 
przeciwko komitetowi wykonawczemu partji 
komunistycznej; 0-ciu oskarżonych, którym 
udało się zbiedz, zasadzono zaocznie każdego 
na 12 lat więżenia, a z 4-cb obecnych jednego 
zwolniono. 3 nryct zaś skazano na karę wię
zienia otf 3—7 lat.
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SENATOR NARODOWY ZWYCIĘŻYŁ  
W  WYBORACH W WERSALU.

Paryż. (PAT.). Podczas wyborów uzupełnia
jących do senatu w Wersalu na miejsce zmar
łego senatora Guesnier‘a, członka unji narodo
wej, wybrany został były Benator Cornudet, 
również członek unji narodowej, który odrazu 
w pierwszem głosowaniu otrzymał 1078 głosów. 
Na kandydata socjalistycznego padło 397 gło
sów, |

L is t  c tw a r iy .
Do P. Prezesa Okręgowego Sądi 

Karnego p. Rudolfa Pełza.
Panie Prezesie!
W  nrze 18 „Hasła Narodowego" z dnia 9-gi 

maja 1926 r. zamieściłem w artykule wstępnym 
zarzut prowokatorstwa przeciwko pewnej klice 
na którą wskazując, w nawiasie wymieniłeu 
nazwisko p. ppułk. Ścieżyńskiego, który treści: 
artykułu czując się dotkniętym wniósł przeciw 
ko mmie skargę sądową; ja zaś podtrzymują* 
zarzut ofiarowałem dowód prawdy.

Na pierwszy termin dnia 17-go listopad: 
z. r. nie jawił się ani oskarżyciel prywatny 
ani główny świadek oskarżenia p. poseł Mie 
dzióski. O ile oskarżyciel prywatny usprawie 
dliwił telegraficznie swoje niejawienie Bię
0 tyle p. poseł Miedziński ani nie przyjecha 
na rozprawę ani nie nadesłał jakiegokolwiel 
wyjaśnienia powodów niestawienia się w sądzie 
chociaż wezwanie zostało mu doręczone

Na drugiej rozprawie, rozpisanej na 6-g(
1 7-go maja b. r. zjawił się oskarżyciel, nato 
miast znowu nie przybył p. minister Miedziński 
ani nie nadesłał iakiegokolwiek wyjaśnienia.

Upraszam Pana Prezesa, ażeby raczył trzecią 
rozprawę wyznaczyć, ja zaś zwrócę Bię drogą 
prasy do miarodajnych czynników, by z ech ci ak 
wpłynąć na p. ministra Miedzićskiego, aby ko- 
niecznie na rozprawie się zjawił.

Albowiem szybkiego wyjaśnienia sprawy 
wymaga tu interes publiczny, a zwłaszcza jeżeli 
dziennikarz zarzuca oficerowi haniebną dzia
łalność.

Jeżeli bowiem zarzut jest niesłuszny, to 
w, tym wypadku wymaga Interes publiczny, aże
by oficer spotwarzony przez bezstronne i su
mienne rozpatrzenie sprawy otrzymał jak naj
rychlejszą satysfakcję.

Jeżeli zarzut jest słuszny, to w tyra: wypad
ku również wymaga interes publiczny, ażeby 
działalność takiego oficera unieszkodliwić, a 
względnie usunąć go z szergów armjL

Przewlekanie i przeciąganie spraw oficer
skich powoduje, że pewna część społeczeństwa 
i ódzi w pojedynkacn o wiele skuteczniejszy 
środek ochrony czci.

Oświadczam, te zarzut' podniesiony przeciw 
p. Ścieżyńskiemu podtrzymuję 
584. Jan Kozicki

b. oficer II Brygady L. P.
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R ad io .
Programy stacyj radiowych.

Środa, 11-go maja.
Kraków (422). Godz. 16.30— 16.45: Program 

dla dzieci. 17.15— 18.40: Transmisja z Warsza
wy. 18.40— 19: Rozmaitości. 19— 19.25: Odczyt 
p. t.: „Albanja i Albańczycy“ , wygłosi Dr. Y. 
Franćić, Doc. U. J. 19.30— 19.55: Odczyt p. t.: 
„Z  najwcześniejsezj historji metali 1,: Złoto11, 
wygłosi Dr. T. Estreicher, prof. U. J. Godz. 
20— 20.30: Przerwa ewentualnie komunikaty. 
Godz. 20.30: Transmisja z Warszawy.

Warszawa, ( l . l l l ) :  Godzina 17.15: Koncert 
popołudniowy, poświęcony twórczości Jana 
Brahmsa. Grodz. 18.40: Rozmaitości; od 19.30 
do 19.25: „Skrzynka pocztowa.11; godz. 19.30: 
Odczyt p. t.: „Współczesne poglądy na rozwój 
fizyczny dziewcząt11; godz. 19.55: Komunikat 
rolniczy. Przerwa. Przypuszczalnie komunika
ty. Godz, 20.30: Koncert wieczorny. Muzyka 
operetkowa. 22.00 Sygnał czasu. Komunikaty.

Poznań (270.3). Godz. 17.15: Koncert or
kiestry Radja Poznańskiego pod dyr. Bole
sława Tyli j i. 18.45: Nadprogram. 19.00: Od
czyt p. t.: „Przyszłość Poznania11, wygłosi dyr. 
Zygmunt Zaleski. 19.25: Komunikaty rolniczo- 
gospodarcze. 19.35: Odczyt p. t.: „Dostęp Pol
ski do morza i jej w niem udział11. 20.(Ki; Od
czyt „O  witaminach11. 20.30: Transmisja z War
szawy.

Gaańsk (272.7) 11.30, 21.30 Koncert, —  
Wrocław (322.6) Godz. 16.30, 20.15: Koncert; 
Langenberg (468,8) godz. 13.05, 17. 20.15, 21: 
Koncert, później muzyka taneczna. —  Berlin 
(483.9): 17, 21, 22.30: Koncert. —  Wiedeń: 
(517.2): 11, 16.15, 20.05, 21.05: Koncert.

Ruch wydawniczy.
T. V. „ROCZNIKI KATOLICKIE" (Ks- Nik. 

Cieszyński: „Roczniki Katolickie11 t. V., Poznań 
nakładem Autora, 1927; str. 611).

Już piąty tom swych „Rocznwów Kato
lickich11 wysyła ruchliwy kapłan poznański. 
Ks. Nik. Cieszyński, w świat. Mają one odzwier 
ciedłać „dole i niedole11 Kościoła powszechne
go, rejestrować i wyjaśniać najważniejsze 
w katolicyzmie wypadki. Tom V w większym 
jeezwze, niż poprzednie, stopniu cel ton osiąga. 
Prawie żadeii z ważniejszych w r. 1926 s p a d 
ków nie został opuszczony, wiele zaś z nich 
otrzymało objaśnienie nowe i oryginalne.

Tom V  rozpoczyna przegląd najważniej
szych aktów Ojca św. Autor omówił encyklikę: 
„Rite expiatis“ , poświęconą św. Franciszkowi 
z Assyżu i waż- ą niezmiernie grudniową aHo- 
kucję papieską.

W  dalszym ciągu zaznajamia nas Autor ze 
stanem katolicyzmu w Ameryce łacińskiej; 
przyczem osobny (i bardzo interesujący) roz
dział poświęcił „życiu Polaków w Brazylji11, —  
z prześladowaniem Kościoła w Meksyku, — 
z życiem katolickiem w Ameryce północnej, 
(znów osobny rozdział o Polonji amerykańskiej)-

Przegląd Europy zaczyna Autor od Anglji 
podając dużo ciekawych szczegółów o pomyśl
nych szansach katolicyzmu w tym kraju. Stąd 
przenosi się do Belgji, przyczem cały rozdział 
poświęca sylwecie Kard. Merciera. Wielką po
stać Prymasa Belgji ujmuje z pietyzmem, choć 
z mniejszą dokładnością. W  szczególności nie 
do w iaduje się czytelnik niczego o działalności 
Kard. Merciera, jako twórcy i kierowniku: 
„Międzynarodowej Unji dla stndjów społecz
nych11, która dla. ruchu ka.Midro-apołecznęgo

ma to samo znaczenie, jakie miała słynna 
„Woja fryburska11 kard. Mermilloda przed emc. 
„Rerum noc,"rum11.

interesujące są szczegóły dotyczące Czeeho 
Słowacji i Francji; a na uznanie zasługuje do
bry rozdział poświęcony katolickiemu ruchowi 
literackiemu we Francji. Dużo nowych wiado
mości zawierają szczegóły o Hiszpanji Jugo- 
sławji (te ostatnie zawdzięcza Autor głównie 
podróży do Królestwa S. H. S.) i Litwie. Mniej 
zadowalają rozdziały poświęcone Niemcom, 
Autor pominął ostatni „Katholiken-tag11 i dzia
łalność katolickich orgauizacyj oświatowych 
(np. Yolksverein). Kazi ponadto sposób przed
stawienia zatargu Wittiga z władza kościelną 
i Stolicą Apostolską; pochodzi to stąd, że 
Autor posługiwał się źródłami zabarwionemi 
personalną stronniczością, choć nie brak kato
lickich źródeł zupełnie objektywnych. Nato
miast rzecz o Rosji i Rumunji wypada bardzo 
dobrze. Nie pominął Autor —  rzecz jasna —  
Polski. Przeznaczył jej dużo miejsca w V  to
mie „Roczników11 (str, 353—500). Dał pugląd 
na nominacje Biskupów, piękny obraz działal
ności Biskupów we Włocławku i Łomży, wresz 
cie omówił katolickie zjazdy ub. roku.

Ten pobieżny przegląd treści Y  t. „Roczni
ków11 dowodzi, ie  książka ta jest w nią bo
gata i stanowi bardzo cenną publikację kato
licką. Można o niej powiedzieć, że jest dosko
nałą introdukcją w historję współczerną 
Kościoła.

Jeśli zaś przy końcu pozwolę sobie na kilka 
życzeń lub zastrzeżeń, to czynię to z tem je
dynie pragnieniem, by wydawnictwo Ks. Cie
szyńskiego naprawdę pożyteczne, stało się 
także faktycznie doskonaleni. Życzenia moje 
dotyczą treści i opracowania.

Każdy tom „Roczników11 powinien mojem 
zdaniem obrazować stan katolicyzmu we 
wszystkich najważniejszych skupieniach. —  
Można jeszcze przeboleć brak wzmianki o 
Szwajcarji w t. V., ale niepodobna zrozumieć, 
dlaczego tym razem Autor pominął milczeniem 
Włochy. Dokonują się tam przecież wielkie 
przemiany, a katolicyzm ma przed sobą do po
konania nowe trudności rozwoju (stosunek do 
faszyzmu). Ponadto, chcielibyśmy, by Autor, 
rozporządzający jak widać bogatemi materja- 
łami, zechciał w następnych rocznikach infor
mować także o sianie katolickiej akcji społe
cznej w poszczególnych państwach.

Co do formy zaś, to poszczególne rozdziały 
ujmuje Autor albo w formę sprawozdań na pod
stawie prasy albo w formę listów z podróży. 
Sądzę, że, jeśli „Roczniki11 mają odpowiedzieć 
zadaniu, to Auior winien poprzestać przy 
pierwszem ujęciu; listy z podróży mogą wejść 
do „Roczników11, ale jako uzupełnienie spra
wozdań, jako zupełnie odrębna część „R oczn i
ków11. Obecnie załamują llnję książki Ponadto, 
rażą czasem gorące (uzasadnione zresztą) po
chwały dla żyjących osób.

Są to życzenia tylko, które nie umniejszaią 
wartości książki, gedne;' przeczytania i bardzo
pożytecznej. J. P.

<*
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Znaki szczególne. Do komisarjatn policji 
wpada wystraszona niewiasta. —  Panie komi
sarzu —  w o łu  mój mąż nie ™rócfil cd wczo
raj do domu. Obawiam się, że się utopił, jak' 
kiedyś groził! —  Komisarz zabiera się wobec 
tego do robienia notaten i pyta: Jaki" znak' 
szczególne miał pani małżonek? Jąkał się panie 
komisarzu.

WITRAŻE
WYKONUJĄ WYKONUJĄ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W  KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEŁ. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty
stycznym i solidne. — Ceny bezkonku

rencyjne. — Prospekty na żądanie.
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i  Odrazy, Figury, Krzyże, *
Y dla m;es::kaA I kościołów.
% Książeczki do modlenia, medaloniki, różaice i t. d.
& Y # k V A k b S  teki- P °Ttfpl«! papieros-I O l  C D K l daR IlSK BCf nice z Miejsca Piast oz ego 
»  szachy, domina, karty do gry, lustra, papiery

Ł  S T A N IS Ł A W  R ĄB , Kraków. Sławkowska 4.

NIE ZiALilJCIE 10 GR.
NA KORESPnriDENCięi

Wszyscy czytelnicy bez 
wyjątku powinni zwrócić 
się do nas o wystanie bez
płatnego ilustrowanego 
cennika (przeszło sto ih - 
stracji) najnowszych wy
nalazków i przedmiotów 
niezbędnych dla każdego 
i rodziny. Między innemi 
przediriotami polecamy 
.<AJOIO, aparaiy i części, 
maszyny do szycia, RO
W ERY, eufony. Nasz cen
nik służy kalde-m jedno- 
cieśrib jako poradnik. — 
Towary gp-zedajrmy na 
najdogodniejszych warun
kach na długoterminowe 
spłaty nie wytaczając pro
wincji. Zwracać się dc JBEc 
my M O K Ó K  W A R 
SZAW A, ZIELNA 11, 
Telefon 121-66. 662

Chcesz utrzymali
posadą?

Musisz ukoftcZyć kursa 
fachowe koresponden
cyjne prof. SEKITŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu
czają listownie: bu
chalterii, racnunkowo 
ści kupieckiej, kores
pondencji handlowej, 
sunografji, ni kii han
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa

dectwo.
Żądajcie prospektów

Ostatnia Nowość! Ostatnia Nawość!
St. P a w ło w s k i :

Mapa Kościoła rzymsko-katolickiego
w Polsce

Podz. 1:1,500.000. Rozm. 60 X  50 —  Cena zł. 6'— .

Jest to piej wsza mapa’ odzwierciedlająca administracyjny po
dział kościoła, nstalony Konkordatem ze Stolicą Apostolską. Podział 
ten, który do gruntu zmienił obraz rozczłonkowania kościoła na 
obszarze naszego państwa, oddaje mapa jak najwierniej — od pro- 
wincyj kościelnych, poprzez archidiecezje, diecezje, episkopaty aż do 
dekanatów włącznie. By mapa mogła oddać jak najszersze usługi, 
uwzględniono w  niej także podział administracyjny polityczny, a więc 
województwa i powiaty, oraz koleje. Mapę postawiono na wysokim 
poziomie technicznym, dając jej nadzwyczajną przejrzystość i czystość 
wykonania.

Na żądanie mapę dostarcza się podklejoną na płótnie za zwro
tem kosztów w  kwocie zł. 4’50.

Nakład 573

Sp . Akc. Książnica-Atlas
Lwów, Czarnieckiego 12 — Warszawa Nowy Świat 59.
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Najpiękniejsza chwila w życiu
Najpiękniejszą, chwilą w  życiu każdego mężczyzny i każdej kobiety 

jest chwila — pocałunku. Lecz jakże tragiczną się staje, gdy ukochana lub 
ukochany, cofa się, zrażony niemiłemi wyziewami z ust ukochanej istoty. 
A jednak tak łatwo uniknąć tej tragedji, używając zbawiennego środka

643FERMENTINA
usuwającego najbardziej niemiły zapach z ust.

Fermentma, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, usnwa przykrj za
pach z ust i czyni oddech przyjemnym.

Słćwny skład na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, W ARSZAW A, UL. LUBECKIEBO L. 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych 11 pbrfnmerjach CcilA Zł, 2*76 t ń  sztukę. 
W razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NĄ POLSKĘ. Zamiejsco

wym wytyła Się po otrzymanin z góry Zł- 3. lnb ZŁ&.50 za rallcseniem.
W Y i i T R Z I O A C  SIE H A Ś L A D O W H I C T W I

P izedstaw f cible n  pcizcz* igóln* m iasta na w łasny rachun ek p ożąd a n i.

OBRAZY
O R YG IN A LN E  M ALARZY PO LSK ICH

SPRZEDAJE NAJTANIEJ

Z. ZWErtffBlfc&l, KRAjkÓW
P L A C  M A R J A C K I  L . 2.

D la  P. T . D n eh o w le fis tu a  I U rzęd n ik ów  P ań stw ow ych  
n lg ! p r z y  sprzedaży  na ra ty .

In w a lida  wojenny cier- 
J piący n« epilepsję, nie
udolny do pracy pozosta
jący w  skrajnej nędzy

Kanarki
barceńskie, wzorowe śpie
waki, samce po 30 zł.j 
samiczki po 10 zł. wyśle wra7; *■ toną i 3 dzieci., 

pocztą za pobraniem prosi litościwe osoby o

Gajewski Stan., Bochnia ™"wudSJwe^KSwa'
ul. Br7<)źnicka 1427 | baskawe składki przyj-

uawniei Kraków, ul. św.ijiuui e Adrc. „Gł. Nar.* dla 
Gertrudy 10. I .Inw alidy* Z. O. •

STARUSZKA
córka oficera Woisk poi. 
'. r. 1331, niezdolna du- 
jrae.y z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzeuia, uprasza o łas

kawe wsparcie.

JatlG prz'’ jm j;e  Admini

■klauczycielha
W  zem wychów

a zara
zem wychowa wczy- 

"i izuka posady od zaraz 
albt na czaa wakacji na 
wieś. Ma b. dobre świa
dectwa z obywatelskich 
domów. Łaskawe zgło
szenia. Administracja — 
Głosu Narodu* dla T, A.583

Matka 3-ga dzieci 
z których jodu o 

chore na płuca, pozbawio
na z powodu wypadków 
wojennych wszelkich środ
ków <5o życia, prosi do
brych lndzi o pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
spradzona przez Admi
nistrację dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
pod „Nieszczęśliwa — 

matka*.

CNFfc-l«tnla star 
oochodząca 

brej rodziny, która 
[tek wypadków woje 
straciła ca.‘e mienie 
drogą uprasza szl 
uycti ludzi o porno 
siaru' zki Z. Z. przy 
Administracja „Glos 
ro d u * .
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